
* Amerykańskie bombowce zaatakowały w piątek terytorium DRW. * Sekretarz obrony USA, Laird zakomunikował, ii 
bombardowanie DRW jest odwetem za atakowanie samolotów zwiadowczych USA. * W całym krgju odbywają się konfe­
rencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR. * Szczeciński nauk owiec skonstruował nowy model płuco-serca. * W ·Syrii 
sformowano nowy rząd, który cieszy się poparciem społeczeństwa. * Naukowcy przedstawili obraz Polski roku 2000. * Władze tureckie odmówiły ekstradycji morderców, którzy u prowadzili radziecki samolot. 
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.l DOBIEGAJĄ końca roz-

mowy mU:dzy .przedsta wic;elami 
przedsiębiorstw jugoslowian­
skich i rumunskich w sprawie 
zbudowania nowej elektrowni 
wodnej na Dunaju przy żelaz­
nych Wrotach. Przewiduje •u:, 
że rozmowy powinny doprowa­
dzić do pozytywnego wyniku. 

• W DNIACH 19-21 bm. 
przebywała z nieoficjalną wizy­
tą w Norwegii delgacja CRZZ 
z wiceprzewodniczącym W. Tu­
łodzieckim i sekretarzem 8. 
Pospieszyńskim. 

.l NA POLECENIE król,! Faj­
sala w całej Arabii Saudy)· 
skiej rozpoczęły się w sobotę 
modlitwy o deszcz. Od dłuższe 
go czasu w kraju tym panuje 
susza. 
+ W SOBOTĘ wieczorem 

przybył niespodziewanie do Da 
maszku egipski m;nister wojnv 
generał· Fauzi. Natyi:btrifast po· 
przybyciu spotkał się on z ge­
nerałem Ąssadem, szefem rządu 
syryjskiego i ministrem obrony • 

.l W SOBOTĘ rano rozpoczę 
ły się w Damaszku potężnę ma 
nifestacje tli znak p<>parcia dla 
nowego rządu sformowanego 
przez generała Assa<la. 
+ W SOBOTĘ w godzinach 

porannych opuściła Sofie u<ia· 
jąc sie do Bukaresztu partyjno• 
rządowa delecacja Socjalistycz. 
nej Republiki Rumunii z sekre­
~rzem ceneralnym KC RPK, 

przewodniczącym Rady Pafl· 
stwa Nicolae Ceausescu na cze· 
le, 

A PRASA jugosłowlansl<a na 
pierwszych stronach publikuje 
w sobotę obszerne relacje o 
za)<onczeniu wizyty w P!,>lsce 
sekretarza &tanu d/s zagramcz 
nych SFRJ, M. Tepavaca. 
+ ZASKOCZENIEM dla śwla 

towej opinu publicznej było 
un1ewtnnienie w piątek jedne­
lfo z uczestników masakry w 
południowowietnamskiej wiosce 
My Ląi. 

A WE WROCLAWSKIM „Pa­
fawagu" oddano do użytku no 
woczesną malarnię w oddz1al<! 
produkcj1 wozków do wagonów 
towarowych. Wszystkie czynno· 
ŚCl W nowym obiekcie są W 
pelni zautomatyzowane. 
+ W STOLJC'l' Al•ierii pod· 

piSa·no porozumienie o na wią„ 
zaniu bezpośrednieJ łączności 
lotniczej miedzy tym ktaie1Jl 
a Węgrami. 

A PRL.~BYWAJĄCY z <>fleja! 
ną wizytą w Helsinkach pre­
mier SZWP.Cji O. Palr:he w plą 
tek SP-Otkal się z prezydentem 
Finlandii U. Kekkonenem. 

• NĄ OBSZARZE okupowa· 
nej przez Izrael Gazy zanotowa 
no 8 dalszych wypadków zacbo 
r11w.ań na cholerę. Ocółem cho· 
rycb już jest 30 osób. 
.l PROCES Charlesa Manso­

na I trzech członkiń Jego ban­
dy zostal odroczony do JO li· 
&topada. W piątek Manson w 
dalnym ciągu usiłował udawać 
niewinnego. Posunął się t>n na 
wet do stwierdzenia przed są­
dem. te „nie za bil . nik'>go I 
niknrnu nie kazał zabijać". 
+ NA LICYTACJI w Gene· 

wie anonimowy właściciel 46 

s y 
karatowero diamentu Sprzedał 
ten dro,;ocenny kamień również 
anonimowemu nabywcy za 
horrendalna su.me 2,2 mln fran 
ków szwaicarskicb (511.000 dola 
rów). 

A WE WROCŁAWSKIEJ Aka 
demli Medycznej rozpoczęło !l'ię 
krajowe sympozjum specja!i-
stów z dziedziny okulistyki, 
zorgan~zowane z okazj! 25 roci 
nicy powsta11ia miejscowej ka­
tedry okaUstyki. 

+ ZNISZCZONE domy ame· 
rykańskiego dyplomaty i am•· 
rykańskiego biznesmena. zd•wa 
stowana fabrvka - oto 1kutki 
potężnych ·eksplozji, jakie 
wstrząsnęły w piatek Buenos 
Ąires. ~ombe. która pie wv· 
buchta znaleziono także w Po· 
bliźu domu „płk. amerykańskie· 
i;o lotnictwa wojskowego. 

A W POBLIŻU RYGI rośnie 
piękne drzewo, jednak określe 
nie Jego gatunku Jest trudne 
dla botaników. Drzewo ,Jrzypo 
mina trochę świerk, trochę jo­
dłę, przez okrągły rok tlla zie 
lone igliwie. 

W nocy 'I piątku na S-Obotę 
01Joszony został ' w Damaszku 
sk1~d nowego tymczasoweg\) 
rządu syryjskiego, Liczy on %6 
członk6w. Premier gen. Hafez 
el-Asad pełni jednocześnie fUn· 
keje ministra obrony. Jak wia· 
domo gen. Asad był ministrem 
obrony w noprzednim gabine· 
cie syryjskim. 

W skład rzadu wchodzi trzech 
wicepremierów: Mohammed Ta­
lab Hilal jest Jedn11c1:eśn.ie mi•. 
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Po dw.u latach USA wznowiły 
bombardowanie DRW 

Jak oficjalnie zakomunikowano w Hanoi, w nocy z piątku perialiści USĄ WySłali wiele sa 
na sobotę agresorzy amerykańscy dokonali serii barbarzyń. molotów. które wdarły sie w 
skich nalotów na tervtorium Demokratycznej Renubliki przestrzefl powietrzna Demokra 
Wietnamu. Sily obrony przeciwlotniczej DRW zestrzeliły trzy tycznej Republiki Wietnamu w 
myśliwce od rzutowe USA oraz jeden helikopter. W opu bił· rejonach Hajfongu_ Quaiur 
kowanym w Hanoi komunikacie stwierdza się. że wspom· Ninb. Ha Tay i Hoa Binb. Sa· 
niane naloty amerykańskie stanowia oadzwyczaj poważny moloty dokonały wielu 11!rac· 
akt wojenny. zamach na suwerenność i bezpieczeństwo De• kich nalotów na zamieszkałe 
mokratycznej Republiki Wietnamu. obszary. powodu.iac ofiary 

wśród ludności cywilnej. 
Jak 1 oodaJe Agencja France clelskle zna ,jdO'Waly sle w od- Komunikat podaje również. te 

Presse. po raz pierwszy od ległt>Ści St km od Hano!. ostrzelany został obóz t1ilotów 
dwóch lat głośniki w Hanoi A oto szczegóły nalut6w ame (Dalszy ciąg na str. 2) 
qgll'.l<!lily alarm przeciwlotniczy. rykańsk!ch ooda-ne w <>ficjal· .--------------­
W stolicy DRW słychać było nym komunikade opunlikowa-
!alwy artylerii przec!wlotni'Czej. nym przez Agencje VNA. 
Jak zakomun!kowan<> prza Miedzy itodzina 02.30 a itodz. 
głoonLki. samt>l<>ty n1eprzyja- 3.30 w sobotę, 21 listopada im· 

Cyniczne oświadczenie 
Loirdo t6w na .terytorium DRW. Nalo· 

ty te. wedłuir słów Lairda, 1a 
zgodne z „zadeklarowana.-- pu· 
blicznle nolltyka USA 1 maja 

W zwlazku z komunikatem na celu ochrone żołnienv ame· 
naczelnego dowództwa Wietnam rykańskich". Zaraz potem led­
skieJ Armii Ludowej. amervkal'l nak Laird oznajmił z całym sno 
ski sekretarz obronv Lalr<'I zło· koiem. że bvł to odwet za za­
żył w sobote oświadczenie. w atakowanie amervkańskicb sa· 
którym nrzyznał. że amprvkan mol<>tów zw.iadowcżvch. 
k" b b d k Sekretarz obronv utnymywał. 1 te om owce 0 onały nało-, że r.aatakowane zostały 11ozyc.ie 

W Kam b O dz• Y --~-~-~-s "_km_o_w_~_·_n_an_1~-et_a_:_b_sp_:_::i_n_!_:_~o-d-ak_n: gęsto zaludnione. 

żołnierze wojsk reżimowych 
Lon Nola przeprowadzają are­
sztowania podejrzanych o 
współdziałanie z oddziałami 
wiernymi księciu Slbanou· 

kowi. 

21 bm. zakończyła się w 
szczecinie dwudniowa sesJa na­
ukowa Komitetu Badań Prog­
noz Polska 2000 PAN, poświęco 
na dyskusji na temat prognoz 
rozwt>ju siec! osadniczej kraju 
w najbliższych 30 latach. 

V 

przemysłu lekkiego 

W dniaeb od 1~ do 11 bm. 
przebywała w Polsce u-osobo· 
„-a włoska ntisfa cos'J)odarcza 
pod przewodnictwem 1enatora 
dr Giacinto Minnocci. reprezen 
tująca producentów maszyn i 
urządzeń dla przemysłu włó· 
kienniczego, garbarskiego oraz 
obuwniczego. 

Członkowie misjj odbyli sze· 
reg spotkań z prze ds ta wicie la· 
mi zjednoczeń przemysłowych 
podlega.iącycb Ministerstwu Prze 
mysłu Lekkiego, central han· 
dlu zagranicznego. a także zwie 
dzili fabryki wyrobów włókien 
niczych i skórzanych. Przedmio 
tem rozmów włoskich gości z 
przedstawicielami naszego prze 
mysłu były problemy dotyczące 
nie tylko wymianv handlowej, 
ale również kooperacji przemy­
słowej. 

Turcja nie uwzględniła 
żądania ZSRR 

Agencja Reutera podaje. te 
sędo:ta z tureckiego miasta 
Trabzon podjął w sobotę de· 
cyzję niewydania władzom ra· 
dzieckim dwóch przestępców, 
którzy 15 października br. U· 
prowadzili do Turcji radziecki 
samolot. Jllk wiadomo. bandy­
ci zastrzelili stewardessę i cięż 
ko zranili 2 pilotów. Sędzia 
turecki dopatrzył się w tym 
„aktu o charakterze politycz· 
nym". 

stawowy dla Pol9k! tY'P rnlu~a 
<>raz główne ogniwa sieci osa:! 
niczej. 
Słuszność tej tezy potwieTdta 

wiele przykładów: badania pro 
wadzone nad osiedlam~ wch ~· 
dzącymi W' sklad szczecińskleg.:i 

W CĄLYM KRAJU OBRADUJĄ ZAKŁĄDOWE KONFERENC\TB 
SPRAWOZDĄWCZO • WYBORCZE PZPR. WCZORĄJ W KONFE­
RENCJI PĄRTYJNEJ ZM IM. NOWOTKI W WARSZAWIE 
UCZESTNICZYŁ J. CYRANKIEWICZ, KT0RY NĄLEŻY DO TAM• 
TEJSZEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ. 

J0ZEF CYRĄNKIEWlCZ, zĄBIERAJĄC GŁOS W DYSKlYSJI 
POLOŻYŁ NACISK NA TĄ.KĄ LINIĘ ROZW,0.JU PRZĘDSIĘ• 
BIORSTWA, ABY ROZSZERZĄf,A SIĘ I STAWALA- CORAZ 
BARDZIEJ ATRAKCYJNA I KONKURENCYJNĄ OFERTA BKS• 
PORTOWA ZAKŁAOOW. . 

PREMIER OMOWIŁ TĄKŻE NIEKTORE ZAGADNIENIA GO· 
SPODARCZE KRĄJU ORAZ SPRAWY POLITYKI MłĘDZYNA• 
RODOWEJ. 

Konferencia sprawozdawczo-wvborcza PZPR · 

w ZPB im~ Marchlewskiego 

ntegrac- ó 
i odpowiedzialności 

Z udziałem I sekretarza KŁ 
PZPR - J. Spychalskiego, I se 
kretarza KD-Bałuty - Cz. Kar• 
bowskiego, dyrektora Zjedna· 
czenia Przem. Ba wełnianęgo -
B. Walczaka, przewodniczącego 
Prez. DRN-Bałuty - J. Surma• 
ckiego, odbyła się wczoraj kon 
ferencfa spra wozda wczo·wybor· 
cza organizacji partyjnej ZPB 
im. J. Marchlewskiego. 

W referacie i w dyskusji 

wy. Ich wyeliminowanie i na4 
rzędna zasada maksymalnego 
zespolenia wysiłków · I Odpowie 
dzialnołci całej załogi, winny 
stat się podstawą wykorzysta• 
nia nansy, o kt6rej wspominał 
w swym wystąpieniu J. Spy. 
cha Iski utrzymania pozycji 
ro z w o j o w e lf o, wiodącego 
zakładu w swej bran:ty i . w 
Łodzi. Ciw) 

przedstawiono m. In. obecną s'lrl·--------------­
tuację ekonomiczną łódzkiego 
potentata przemysłu ba wełnia• 
nego, jego perspektywy i za· 
mierzenia ·na przyszłość • . Przy. 
jęta w ostatnich latach meto• 
da działania całego aktywu I 
całej załogi zakładu spowodo­
wała, Iż w roku bieżącym po• 
zbyto się miana przedsiębior• 
st wa planowo deficytowego. 
Zysk. przewidywane wyke>nanie. 
a na wet przekroczenie planu 
we wszystkich wskatnlkacb . 
zmniejszenie do połowy w sto• 
sunku do roku 1968 wysokoscl 
płaconych kar konwencj<>nal· 
nycb, zmniejszenie ilości go· 
dzln nadliczbowych - oto część 
pozytywów. Minimalne zmniej. 
szenie usprawiedliwionej, a 
zwiększenie nie usprawiedliwio­
nej nieobecności w pracy. !st• 
niejące jeszcze postoje maszyn I 
z powodu braku części zamlen 
nycb I powałna fluktuacja 
-kadr - oto zasadnicze negaty. 

„Łunochoda" 

Agencja TASS podaje: Trwa 
praca aparatu automatycznege 
„Lunocbod·l". W sobotę nal,l 
ranem minęło 100 godsln od 
wylądowania aparatu na Ksl41• 
i:ycu. 

Podczas kolejnego seansu 
łączności radiowej I telewizyj. 
nej, przez 1 godz- I 55 mln. 
realizowano badania i ekspery 
menty przewidziane programem. 
Prt:ede wszystkim określano 
właściwości fizyko-mechaniczne 
gruntu ksłę!ycowego. 

Wvnalarek szc1ecińskiego naukowca 

Szczeciński leka·rz Clr Czesł.aw 
Michniewicz. adiunkt oddziału 
torakochirurgii Kliniki Chirur­
giczne.i PomorskieJ Akademii Me 
dyczneJ <>pracował nowy !oosób 
utleniania krw• ooza ustrojem 
żywym ora• odpowiednia apara 
ture w oostaci sztucznego „płu­
co-serca", opartą na nowych. 
oryginalnych rozwlazanlach te­
chn!cznych. Budowv prototypu 
szczecińskiego ,,f)łuco-serca'' 
podjął sie Zakład Doświadczal­
ny Techniki Medycznej Cen­
tralne1(o Biura Konstrukcyjne­
go Sprzetu Medycznego w War­
szawie. 

Aparat ten składa sie z pom­
oy ssąco-tłoczącej I utleniacza, 

·w którym następować bedzie 
wymiana gazowa: krew zasila­
na b<:d zie w tlen z butli przy 
Jecfnoczesnvm oozbawlenlu dwu 
tlenku węgla. 

Nowo opracowany przez dr 
M'.chniewicza tzw. krt>pelkowy 
soosób utleniania krwi poza or 
.l(anlzmem ludzkim ~óZnl sie k" 
rzystnle od dotychczas stosowa­
nych metod. Kosztowne a.para-

pracowamacli pTognootyeznych 
dotyczących rozwoju sieci osad 
niczej jest przyrost ludnosci. 
Prognozy demograt!czne wska· 
zu,fą, te ludność P011'lkl Miąg. 
nie w 2000 r. pt>2'iom 38-łO 
mln. Ludność ta, co jest zgod 

tury r6tnyct\ iyłtem6w sto­
wane w lecznictwie stwa.rzjiją 
trudności przy wprowadzartiu 
krążenia '&Ozaustrojowego w 
nagłych WYOadkach. kiedy to 
przetacza.nie krwi od wielu 
dawców stwarza niebezpieczeń­
stwo powikłań. Urządzenie zbu 
dowane wii pomysłu szczeciń­
skiego naukowca eliminuje do• 
tychczasowe trudności. wymaga 
dziesięciokrotnie mniejszej ilo­
ści krwi i może· być stosowane 
niezwłocznie w wypadkach na· 
głych. Szczecińska aparatura 1 
sposób utleniania gwarantujlł 
też pełne i prawidłowe utlenia 
nie krwi. nie dopuszczając do 
niszczenia elementów morfo­
tycmych krwi. oo zdarza się 
przy st<>Sowanlu metoct tradycyj 
nych. Proste I stosunkowo nie­
drngle szczecińskie „płuco-ser• 
ce" wymagać tet bedzie nie­
wielkiej (1-osobowej) obsłu(i. 
podczas gdy np. ,,płuco-serce" 
konstrukcji amerykańskiej (Gib 
bon-Kirklin) wymaga 18-0llobo­
wego oersonelu, 

miast „mldloner6w" I I lil!ast 
200 tys. 

Na zdjęciu: aresztowanie mie· 
szkańca wioski Skoun. Jeden 
z żołnierzy związuje mu ręce 
1 tylu, podczas gdy drugi 
prowadzi wstęnne przesłucha· 

nie. 
CAF-AP - telefoto 

W czasie sesji przedstawio·no 
uczestnikom obrad trzy odręb­
ne prognozy rozwojowe z tego 
zakresu, które opracowali pm!. 
prof. Kazimierz Dziew'>ńskt. 
Pi<>tr Zaremba i Bolesław Ma­
lisz. 

i<;~~~' 

Naukowcy przewlduJlł. że ·de 
minujący będzie w krajowej 
sieci osadniczej typ miasta 
średniej wielkości. Jest to ten• 
dencja 1'rozumiala, bowiem w 
miastach tego typu Istniej& lep 
ue wa.runkl tycia nit w mia• 
1tac:h małych l wlelltlch, 

Dziś 8 stron 

. 
nistrem rolnictwa f reformy 
rólnej, Abd·el Hallm Chaddan 
jest również ministrem spraw I 
zagranicznych, a HRmud al·Ąju 
bi - ministrem oświaty, 

W nowym gabinecie obok tł 
członków partii BĄĄS jest 
m. In. dw6cb członków Komi· 
tetu Centralnego Syryjskiej Par 
tii Komunistycznej: Jusef Fei· 
sal (minister stanu) i Omar Se· 
bai (minister komunikacji). 

Jakkolwiek prognozy te ról:· 
nią się między sobą pod wie­
loma względami. to jednak 
wspólny dla wszystkich jest 
realizm - zalożenie. Iż pod­
stawowe cechy aktualnie ist­
niejącej sieci miast I osiedl! 
polskich nie ulegną d<> 2000 r. 
zasadniczym przeobrażeniom. 
„Przyszłość tworzv się już dzi­
siaj" - stwierdził w swoim re 
teracie prof. Zaremba - znacz 
na część obecnie istniejącej tn­
frastruktury nie tylko przetrwa 
do 2000 r., ale sta11owić bę­
dzie nadal ważny element przy 
szłel struktury przestrzennej 
kraju. Oznacza to, te nie na­
leży się spodziewać rewolucji 
w transporcie, że w ciągu ty,:?h 
30 lat. jakie dzielą nas od 
2-000 r„ utrzyma się także pod 

\ 

Za lrzvdzieści oarę lat„. 

Polska a. d. 2000 
rejonu miejskiego pokazały, te 
70 proc. obecnie Istniejących 
w tym rejonie osiedli cytowa· 
no już w dokumentach z 
XVI[I w. 

Czy g;roi.1, nam więc rewolu­
cja urbanistyczna w okresie do 
2000 r.1 Nie - odpowiadają 
naukowcy. Wszystkie obecne 
miasta i osiedla Istnieć będą 
także za 30 lat. 

Jednym z podstawowych kry 
teriów u.w„g\ę<1.nianych przy °" 

ne z tendencjami twlatowymt 
koncentrować się będzie w mia 
stach. Prof. Dzlewońs>kl w swo 
Jej prognozie przekształeei'i sie 
el osadn1czej w Polsce, zakła· 
dając lt nastąpi pełna mo<ier· 
nizac.1a r1>łnictwa, uprzemysło· 
wien-ie, ooiągnie poziom daleko 
zaawan•t>wany, a warunki życia 
- wysoki poziom, stwierdza, że 
w Polsce będą w tym czasie 
2 •esooly miejskie liczące po· 
nad I mln mieszkańców, 2 

Dwie 11praiwy · porusza.ne na 
szczecińskiej sesji godne llł 
podkreślenia: pierwsza. dotyczy 
potrzeby zachowania „oaz na• 
tury" w szczegó1n<>ścl na te• 
renie Pomona. W przy.szlości, 
wobec: procesu dewastacji na• 
turalnego otoczenia człowieka, 
oazy te m<>gą przel11toezyć się 
w bezcenne bogactwo narodo· 
we. Druga kwestia dotyczy po 
trzeby uzupełnienia orognoz 
rozwoju sieci osadniczej kraju 
analizą socjologiczną. Od tego 
bowiem, czym jut dla e:r:łowie 
ka jego mleszk.anie, dt>m, bl<>k, 
miasto (gniazdem rodzinnym 
czy miejscem zamieszkania), za 
leży rÓW'nleż funkcjonalno•ć 
przyułej strukt!M'y osadnł9zef 
Polski. Aina.Uza taka umotll­
wiala'l>y ponadto sterąwan.!e pre 
cesem kształtowania !l'ię więzi 
lączącyćh człowieka 1 osiedletll 
l ludzi 1 miastem. 



~uskie kandydatem 
na prezydenta USA? 
Senator Edmund Muskie, u­

wai.any _ powszecbnie za .czoło­
wego kan.,dydata partii demokra 
ty.cznej na stanowi~ko prezy­
denta USA w wyborach w 1972 
rqku oznajmi!. że w styc?:niu 
przyszłego roku wybiera się w 
pOdróż, w czas:e której zamie­
rza odwiedzić Związek Radziec­
ki, Jug.osławlę, ZRA, Izrael i 
niektóre kraje Ameryki Laciń­
sklej. 

W Stanach Zjednoczonych po 
dobne podróże odbywaja zwy­
kle politycy zamierzający kan­
dydpwać na stanowisko prezy­
denta. 

Kronika wypadków 
.ł. W miejscowości Sobo~a 

(leśniczówka) pow. Lowkz spa 
lita się stodoła ze zbiorami, 
maszyny i narz~dzia rolnicze 
oraz motocykl. W czasie gasze 
nia pożaru poparzenia rąk do 
2lnał gospodarz zabudowań Jó· 
zef z. Przyczyna powsta•nia 
0 gnia nie ustalona. 

.ł. W cz or aj o godz. ! 1.20 !la 
·ul. Dłuę;osz11 22. „star" IO 9102 
na ~kutek szybkiej jazdy, prr.y 
sk'ręcaniu uderzył w „Żuka" 
IP 5595, a ten w „Nysę" IP 
6708. Pa$a•ierowie „tuka" W1e­
!lław z. i Janusz K. doznali 
obrażeń ciała. Pnewie,i:ie>no ich 
do pogotowia. Straty material­
ne znaczne. 

.ł. O godz. 16 przy zbiegu ul. 
Przy<bY)l'Zewskiego z Leczyck~ z 
tratn1Waju wypadł BQ-letni Ste­
fan w. Poszkodowanego prze­
wiezi<>no do Szp•itala i-m. Jon­
schera. 

J. Na sk:ute'k ulatniania się it~ 
zu z nieszczelne.i ku<"henki za 
truciu ule·!(! 59-letni Wła dy­
sław W. Pomo-:y udzielono mu 
w Szpitalu W AM. 

POGODA 
Dziś zachm'llrzenie duże, mo· 

;Jliwe opady deszczu lu'b mżaw 
ki, mglisto. Temperatura ma­
ksymalna ok. 6 st. C. Wiatry 
słabe i umiarkon.vane, z.mienne. 
Jutro możliwe przelotne opady, 
temperatura bez większycł\ 

:rJmlan. 
Dziś zachód slońca o godz. 

15.36, Jutro wschód o 7.14. 
(Dziś imien>ny obchodzą Ce­

cylia, Marek i Stefan, jutro 
Kleme<ns i Felicyta.) 

Liga angielska 

Awanturnicza polityka USA 
skazano no łiosko 

Amerykańscy interwenci podjęli nowy awanturnic?:y krok 
dokollUjąc · pl:owokacyjnych nalotów na szereg zamieszka­
łych punktów w Demokratycznej Republice Wietnamu -
pisze obserwator Agencji TASS. Jak donosi naczelne do­
wództwo Wietnamskiej Armii Ludowej, kilka grup !amolo­
tów amerykąń•kich wtargnęło w sobotę 0 świcit' do prze­
strzeni powietrznpj DRW w rejonach Haifnn.gu, Hoa . Binll, 
Quang lltinh I Ha Tay. Naloty &powodowały wiele ofiar 
wśród ludności cywilnej. 

Dem-O'kratyczna Repubhka 
W-!etnamu u1mała te poczynan:a 
agresorów amerykańskieh za 
„wyjątkowo poważny atak na 
~uwerenność i bezpieczeństwo 
DRW". Wszyscy uczciwi ludzie 
- stwierdza e>bserwator TASS 
- podzielają ten pog ląd I pięt 

nują agresywną .politykę US.>\ 
w Indochinach. 

Jak wiadomo. w wyniku cięt 

k1ich klęsk w Wietnamie - cty 
tamy daleJ w komentarzu Al!en 
cj i TASS - Waszyngton zmu-
zony był ozna .j mić, Iż r dniern 

l listopada 1968 roku zaprzesta 
je bombardowań i innych dzia 
ł af1 wojenny<>h przeciwko DRW. 
.Jednakże mimo podjętych ~o:.o 

wiązan, Stany Zjednocz.one na­
dal zagrażaią be7.oieczeństwu i 
s11werenności clemokratycznego 
Wietnamu. Stany Zjednoczone 

usiłują uzurpować sobie prawo 
bel.karnego naruszania obszaru 
powietrznego DRW. Natomiast, 
gdy Wietna.mska Armia Ludo­
wa 1 l'\Jdność DRW korzystają 
ze świętego prawa do samnobro 
ny, odpowiadając na ataki ame 
rykańskich piratów powietrz­
nych, wywołuje to specjalne 
niezadowolenie Waszyngtonu. 
Tydzień temu m inister obro­

ny USA, Lai rd. wystąpił z o· 
twartą groźbą pod adre~em 
DRW, oświadczaiąc, iż jeśli n:e 
będ zie przestrzegane „bezpie-
C1'eństwo lotów" wywiadow-
czych samolotów amerykańskich 
nad terytorium Wietnamu. to 
Stany Z.l ed-rwczone zastosują 
tzw. ..po sunięcia odwetnwe''. 

Sobotni nal-0t amerykański na 
niektóre reiony DRW można 
wobec tego uwa·żać za wprowa 

dzenie w czyn grożby Pentago­
nu. Ta poważna prowokacja 
zbiegła się z innymi donie~ie­
n iami, które mu5zą zan i epokoić 
światową opinię publiczną, ·e­
śli chodzi 0 zamfary soldates«i 
amerykań$kiej. Do Zatoki Ton­
kii'1skiej wpłynął dl'ugi amery­
kański lotniskowiec. Dwukrot­
nie zwiększył się zasięg ame­
r ykańskich bombardowań dolne 
go Laosu. Po krótkiej przerwie 
amerykallskie bombowce „B-52'' 
pone>wni e zrzucają śmiercionoś 
ne bomby na gra·n1cz.ące z Lao­
sem rejony Wietnamu połud­
niowego. 
Poczynań tych - podk·reśla 

w zakończeniu komentarza ob­
serwator Agencji TASS - n;e 
sposób pogodzić z oświadczenia 
mi Waszyn.gt<:>nu na temat je-
go „pokojowych zamia rów" 
wobec Wietnamu. Poczynania 
te świadczą bowiem o dążeniu 
do ke>ntynuowania wojny I do 
zabezpieczen·i a sobie 0sławionej 
„pozycji siły". Jednakże ten ll­

pór w kontynruowaniiu ag resj i 
może przynieść Waszyngtonowi 
jedynie nowe poważne niepo­
wodzenia i jeszc1e cięższe klę­
ski w Wietnamie. 
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O 
statnlej rundzie rokowań napieć I hamować proce1 od- Był to bowiem akt re.alizmu w 
m'.ędzy Polską Rzecz~no- prężenia. svtuacjl, k iedy skcajna prawica 
spol:tą Ludową a Nie- Z tego punktu widzenia u- w NRF mobilizowała wszystk:e 
m:ecką Republiką Fede- ktad, potwierdzającv nienaru- s:ly w ataku na pol!tykę rzą-

ralną. uwieńczone! para- sza!ność polskiej gran icy zachod du. Ale był to równ'eż alit po-
fowaniem. a nasteonie niej ustalonej w Poczdamie i dyktowany zrozum'.eniem naj!e-

opublikowaniem tekstll uktadu, zawieraiący jasna c:fek!arncję o piej po .1ętych Lnteresów samych 
towarzyszyło wyjątkowe zain- wyrzeczen'.u s :ę przez rząd NRF Niemców. 
teresow.an:e ze strony europej roszczeń terytorialnych i dzi- Pojednanie z Polską _ po u-
sk:ej - i pozaeuropejskiej - s'al i w przyszłości. jest nie· kładzie zawprtym z ZSRR - o-
opinii publicznej. Dz'.a ło się tak. wątpliwym przełomem. I nie twiera bowiem Republ'.ce Fe-
pon'.eważ uważano powszechnie dera!ne; N lemiec drogę do nor-
osiągnięcie porozum'en:.a mię- malizac]'. stosunków 7. pozosta-
dzy obu naszvmi państwa.mi za Komentarz dnia łymi państwami socjal'.stycznv-
iedno z naJdon.:Oślejszych, hi- mi, 7. którym' jeszcze tego nie 
storycznvch wydarzeń powojen- dokonano. Jasne i ostateczne 

nei doby, Najdon'oŚJejszvch n :e Nad tekstem potwierdzen ' e polskiej granicy 
tylko dla sygnatariuszy, ale na Odrze i Nysie Luż:vckiei, 
również dla Eurooy. jei bez- stwarza NRF odskocznię do od-
p i eczeństwa, iel przyszłośc'.. zyskania zaufania oo'.nE euro-

Mniemanie takie Jest uspra- k I d pe_jskiej. zwł.aszcza w tych kra­
wiedliwione do~wiadczentem • U O U 1ach. które padły ofiaTą hille-
przeszłości. Wszakże właśnie hi rowsk•:e1 /gresii. Stwarz, ta.ką 

tlerowska napaść na Polske by- od<;ikoczn : również wyrażonv 

ta startem do II woJn:v. któ ra i w mosk'ewsk im i w warszaw 
pogrążyła świat w katastrofie nasza iest winą. że przychodzi skim dokumencie onzytywny" 
; k:tórej przerażający bilans wy tak późno. Wiadomo przecież stosunek do bezpieczeństwa e1.1-
raził się w dziesiątkach milio- powszechnie. że Polska n iefe· ropej5k'el!,., i potep'.enie siły ia· 
nów poległych i pomordowa- den r.az wyrażała gotowość nor ko narzędzia ro7 strzygania spor 
nych w obozach zagłady. Slu- malizaeji · st06unków z NRF. nvch problemów. 
szna też była <>pinia. że stosu- Przykład N:em:eck:e1 Republi- Tak więc korzyści są dwu-
nek N iem ;ec zachodnich wtaś- k;i Demokratycznej świadczy do stronne. A raczej trójstronne. 
nie do Polski jest probierzem b!tnie o tym. że n:ezbędna by- Bo wynosi je z układu n ie tyl-
ich politycznych intencji i pia- la dobra wola, a taką okazała ko Polska i NRF, ale również 
nów. NRD tuż po swym pe>wstan.i u Europa, Jak<> całość. Układ u-

N:c dll:wnego, że uzasadniony - dwadzieścia lat temu - u- suwa bowiem najtrudniejsze do 
BQrnley - Nnttin.gham 
Chelsea - $toke 

2:t n:epokó.i wywoływała polityka znając w ukl.adzie zE(orzeleckim przebycia w· ptzeszł'bści bariery 
2•1 chrześci.iańsk:e.i demokracji, któ polską !Hanice zachodnią. n.a drodze -<Io' zbliżenia. nJiędzy 

Coventry - Crystal Palace 
Derby - l3lackpnol 
Huddersfield - W. Bromwich 
Ipswich - Arsenal 
Liverponl - Everton 
Manchester C. - West Ham 
Southampton - Manrhester 
T9ttenham - Newcastle 
Wolverhampton - Leeds 
Bolton - Birminęham 
Carlisle - Blackburn 

?:1 I rą przez dwadzieścia lat nie Fakt. że rzad Willy'ego Brand Wschodem a zachodem. n.a. c:fro 
i;o cl1ciala uznać Powojennych rt'- ta. na fali wzrostu realistycz- dze do zwolan'a europejskiej 
2:1 aliów - łacznle z polską l(rani· nvch tendencji w spoleczeń- konferencji i do pomvślnYch 
0:1 c~ n~ Odrze I Nysie. Chociaż stw:ę zachodn'on;em!eck'm. pod rezultatów jej obrad: do stwo-J:21 nie była NRF w stanie zreali- ja! znaną 'nlcjatywę Władysla- rzenia klimahl wsoótpr.acy, za-
•·o zować tych planów i zm:en'ć wa Gomułki z mają 1969 roku, ufania i bezp'eczeń•twa - po 
i:0 eu ro peisk:ch eranic. mogla ied- z l(lębokim zad'owolenlem pny raz p ierws7.y w historii nasze-
1:2 nak swą z'mnowo.ienną. odwe- jęli wszyscy. którzy dążą do go kontynentu. 
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tową polityka doprowadl:ać do poprawy stosunków w Europie. iz:. ART, 
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Wvnikł bada!\ Jnstvtutu 

Gospodarki Mieszkoniowei 

Większe i nowocześniejsze 
Jakie domy budujemy obec­

ni e w mi.astach i osiedlach! 
Odpowiedzi na to pytanie do­
starczają obszerne badania, ja­
kie co ro·ku przeprowadza In­
stytut Ge>spooarki Mieszkan io­
wej. Wyniki ostatnich tego re>· 
dza1u prac de>tycza budynków. 
których wznoszenie rozpoczęto 
w ub, roku - a wiec oodawa­
nych obecnie de> użytku. Anali­
za ob.lęl.a e>k. IBM budynków I 
prawie 112 tys. mieszkań. tj. 
większość najnowszych obiek­
tów bude>wn ic-twa państwowego 
i spółdzielczego. 
Przeważa jąca część nowych 

domów realize>wana jest - Jak 
wyni,ka z badall - w oparciu 
<> prnjekty wielokrotnie pe>wta 
rza-n e. Projekty indywidualne 
stanowią ood~ta-we przy budo­
waniu zaledwie 6 proc. ogółu 
domów. 

Budujemy nadal na-.i lico:nie.1 
domy p pięciu ke>!)dygnacJach. 
Sta•nowią one prawie 70 pr()C. 
ogółu ne>W<> wznoszonych oblek 
tów. 'J:I proc. - to budynki o 
1n ! W•iecej ke>ndyii;nacjach. 
Wysoke>ście>wce Il-kondygnacjo­
we są zjawiskiMn typo•wym w 
większo6ci duiych mia6t. Jed­
nakże nie za.note>w.ano ich na 
terenie woj. biał<>Stockiego, kra 
kowsiclego, łód?:kieJ!;o I pozn.ań­
skief(o. Domy powytel Il-kon­
dygnacji buduje sie jedynie w 
trzech md.astach: Warsza·wle, 
Wrocławiu i Krakowie. 
Jeśli idzie o technologię wy­

lmnaws.twa. to Jak wsk:azują ba 

Po dwu. latach 
(Dokońc7lenle ze str. 1) 

amerykańskich ujętych w Wiet 
namie północnym. Niektórzy z 
nich zostali ranni. 

RZad Demokratyczne.I Republ! 
ki Wietn.amu wys-tC>Sował w so 
be>te poważne ostrzeżenie wo­
bec a>C!mini-.tracji Nixona w 
związku z pirackim ra-Jdem lot 
nictwa · amerY'kańskiego na 
DRW. Rzą-d DRW potępia te 
~brodn•icze ak1y wojenne i poo­
kreśla. że me>gą one w ba·rdzo 
pe>wa<tnym ste>pnnu zawa'Żyć na 
da,lszym prnebi~gu pa.ryskiej 
ke>nferencji ookoJowej_. 

Jak -podaje ~ll'encja RPutna, 
powołując sie na rozgłnśnie w 
Hanoi. lotnictwo amerykańskie 
dokOnalo w sobote ra'llo dru­
giej serii nalotów na DRW. Dru 
ga seria nalotów nastapiła mie 
dzy J1,'odziną 9.00 a · 11.'0dzina IO.OO. 
Rozgłośnia w Hanoi - .lak po· 
daje Reuter - zakomunikowala 
o straceniu w sobote łącznie 6 
samolotów USA nad oółnocnym 
Wietnamem. 

dania st..9le re>sn1e udział bu­
de>wnictw!!I u9rzemystowioneg-0, 
zwła>Szcza w osta.tnich kilku la­
łach. D<>wooem tego jest zwięk 
szanie slę udziału budynków 
reali-zowanych z w•etkowymi1-
re>wych elementów prefabryko­
wanych przy jednoczesnym 
zmniejszaniu się udziału budyn 
ków wykonywa-nych metodami 
tradycyjnymi lub tradycyjnymi 
- ulepszonymi. Już 8l proc •• 
ottólnej powierzchni domów 
w.moszonych 1est z elmentów 
wielke>wymiarowych. uś budyn 
ki tradycyjne stane>wią zaled­
wie 5 proc. Reszta przypada n.a 
teehnole>gię me>nolityczną. szkie­
letc•wą. tradycyjna - ulepszo­
ną. 

Nasze nowe mieszkania 1ą 
cora-z nowo-cześniejsze i lepiej 
wyposażone. z każdym rokiem 
- potwierdzają to wyniki ba­
dań - wzra-si.,. udział domów o 
wyższym &tanda.rdzie wypC>Sa­
żenla. Instalacje wodociągowo· 
kanaliza>eyjne są właściwie we 
wsz~tklch noiwo budowanych 
domach (99.9 prnc.). centralne 
ogrzewanie - w 98,6 proc„ cie­
pła woda centra·ln!e dostarcza­
na - w 59 proc. domów. a gaz 
- w 86 proc. · Piece w~glowe 
dość częste> spe>tykane jeszcze 
k·i•lka lat temu. zwłaszcza w bu 
dynkach wznosze>nych w m.a­
łych osiedlach. występuja zaled 
wie na 1,4 proc. oowierzchni. ba 
danych domów. 

Budu>Jemy obecnie mie-szkania 
większe niż re>k czy dwa lata 
temu. Ce>r.a'l częściej pro ,ie•ktu­
ie się ' mieszkania o pe>wierzch­
niach zbliżonych do Jl'ómej gra 
nicy e>bowiazu,jacege> obecnie 
normatywu. Jes-t to także wyn·l 
kiem z.mian w strukturze 
mieszkań. Zmniejsza się udział 
lokali małych, w tym re>ku 
szczejl'ólnie M-! I M-3 przy jed 
noczesnym zwiększeniu udziału 

mieszkań większych, zwłaszcza 
k a-tegorli oo M-5 do M-7. 

z pe>równania średniej wiel­
lr-0śc·I miesz.kań w budynkach 
rnzpoczY'tlanych w l.atach rnss i 
11169 wyni·ka. że zarówno w bu­
doWlnictwle państwowym jak I 
spćird'lielczym nastąpił<> wyrażnę 
zwiększenie tch średniej wieł­
koścl. Mieszka'llia w obecnie 
realizowanych de>mach ma1ą 
średnio po 44,4 m kw. w bu· 
down!>Ctwde państwe>wym I 42.7 
m k'w . w spółdzielczym, pod­
C'las k<ie<ly rok temu wskatnl­
ki te W.Ynosi/_y analoJticl.nie 42.9 
m kw. i ł!,7 m kw. 

Z ba-dań przeprowadzonych 
przez instytut wynika więc, że 
średni.a wielkość mieszkań w 
~kali kraju z.arówno państwo­
wych jak i spół<lzielczych wy­
ka-zu.1e od kilku lat. pnczawszy 
od roku 1966, tendencje wzro­
stu, które n.a.isilnie.1 wystąpiły 
w Mtatnim roku. 
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Którv sport iest na;zdrowszv? 

Rozmowa z dr w. Wilkiem 
Dr Wiesla•wa 

Wilk a &potkać 
możha niemal 
na wszystkich 
sta.die>nach spe>r­
te>wych, przede 
wszystkim jed­
na•k na boisku 
przy ul. Teresy 
gdy grają piłka­

rze „Startu" i 
na stadionie „Or 
!a". gdy o<lhY­
waja się wyści­
gi motocykl<JIWe 
na żużlu. 

- Skąd u pana doktora zro· 
d,;i,ło się tak wielkie iaintere­
sowanie sportem? 

- Będąc · „tudentem sta·rto­
wałem w barwach AZS w pły­
wa.ni u. Potem s por·t stał &lę 
moją życiową pasją. 

- Które dyscypliny sportowe 
uważa pan za najzdrowsze? 

- GLmni5ty·k<j. lel<;koa·tletyke. 
pływanie. na•rci arstwe>. tenis 
zieinny, gry sportowe to 
znaczy te dyscypHny, które 

Rzemieślnicy buduią 
stadion 

Wc-zorad odJbyło się zebranie 
dz iałaczy ~pe>rtu rzemieślnicze­
go, w czasie którege> powal.ano 
komutet e>rganizacyjny bu<d<>WY 
stadi01m spe>rtowege> w Lodzi 
przy u[. Letniej. 

Do prezydium komitetu wesz 
Li prof. mgr poseł R. Ka-cr:ma-
rek, mgr Sta.n'..•ław M'<'hai• 
(dyt. lllbY Rzem ieślmiczej). W . 
Zatke ('P'r:oew. LKKF1T). Zb. Lis 
(zastępca kiP rowni ka Wydziału 
Propa.gan.dy KL PZPR). mgr J. 
Raep<YWski (sekretan WK SD). 
mgr G. Górtow!>kii (.przewodlńi­
czący MK SD). J. We>j•taJa (po­
seł), i.nż. K. Gwiulka (Łód·l'I< ' 
K.Qm. Fr. Jedm. Na.rod'IJ), i pre 
zes RZ. KS „Re,sursa" M. Ka­
wałek. 

wplywa1ją na ogólny roTIWól 
organizmu człowieka. 

- Słów kilka o boksief 
- Boks jest sportem zdro-

wym tylko wówczas, gdy odby­
wa się na ringu prawdziwa 
szermierka na pii::ści. Wyrabia 
<>n oowagę, samodzielność, hart 
we>li i utrzymuje mtooego czło­
wieka w de>brej n.a ogół kon· 
dycjt. Zawsze budził oo i bu­
dzić będzie pewne poważne za 
&trzeżenia ze względu na moż­
ld·wo-ść przekracz.ania ba r iery 
spe>rtu i zamieniania go w bl­
jatyke. 

- W których dyscyplinach 
zdarzaja się najczęściej kontu-

dege> człowieka do uprawlia-nia 
od•powied•niej dla niego dyscy­
pliny i;porte>wej. Istnieją prze~ 

cież dyscypliny, które przy ro?:­
poczęciu wczesnej specjalizacji 
wymagają Eachowania daleko 
idącej ostro2ne>ŚC·i. Są to: 
boks, podnoszenie c·iężarów 
upaśnictwo. 

- Słyszeliśmy, że zaczął pan 
doktor, Po pewnej przerwie, 
współpracnwać z poradnią spor­
tową? 

- w pe>radni te.i mam pro­
wadzić gabinet chirurgii ura­
zowo-orto•pedyczne.i, tak bardzo. 
pe>trzebnej spe>rtowcom. 

Rozmawia!: J. NIECIECKI 

zje? 1-----
- W piłce nożnej, b<>ksie, · 

he>keju i w iekkoa·tletyce. DZISJEJSZE IMPREVI 
Częsć od·n<>Szonych urazów, o-
kaleczeń. czy pęknięć k<>Śei na 
stępuje w wyni-ku ke>lC>Salnego 
zmęczenia w2glE)dm ie złege> z.a­
bezpieczenia technd.czne-go l 
kieps-kiege> sprzętu. Tu trzeba 
odróż.niać wypadki od normal· 
nych i czeste> spotyka-nych U· 

razów mieśniowych. Urazy te 
zdarzają się w wyniku br.aku 
dosta<teczne.1 re>zgrzewki przed 
st.artem 

- Ostatnio spotykamy się z 
zarzutami, 1z brak w naszym 
sporcie dostatecznej liczby le· 
karzy-spec.ialistów? 

- Uwa-ża.m. że krytyka ta 
ma pewne uzasadnienie. Leka­
rze SP!H'towi powinni specjalizo­
wać sie. Nie zawsze w pew­
nych dy-scypJi.nach spe>rtowych. 
laik n.p. ko-larstwo, pożad.any 
jest udział leka.rza-ke>biety. Bę 
dąc w: Jujl'osławii. Włe>szech, 

NRD. BułJ!;arii. WeJ!;rzech. mla­
lem spe>~obność zapoznać sie ze 
stosowanymi ta.m metodami me 
dycyiny &pe>rtowej. Istnieje ści­
sła wspótpraca lekarza z tre­
nerem i zawe>d•nik:iem. U n.as 
uwodni•k zgłasza się do leka-
r•za w<'>wczas, gdy o<llczuwa 
dolegli•wości, tymczasem z.a 

· granicą lekarz jest przyj.acie­
lem i de>radca na co dzień. Na I 
podstawie szczel(ółowe1 e>bser­
wacji lek:arz me>że skłonić ml<> 

Widzew - Brda By<lgoszcz 
II Jiga gooz. li w ha.U n.a Wi­
d•ze<Wie. 

Ogólnopolski tu.miej junio.rĆ>W 
w Poddębicach !(od•z. li sala 
LO przy ul. MLckiewic•za. 
Hokej. LKS - Pomorzani.n To 
ruń I li,ga godlz. Hl w Palaeu 
Sportr>wym. 

Koszykówka. ŁKS - Lech Po 
~nań I l iga pań god•z. 18.30 w 
ha-li przy a.I. Uni-i 2. 
Społem - LublLnia•nka I !i-ga 

mężc2yzn gooz. 18.30 w hali na 
Wid11ewie. 
Piłka nożna. ŁKS II - Sta.rt 

(II liga) mecz z cy.klu elimi.na­
cj.i Pucha.ru Polski goo,z. 11 ul. 
oa.ro.d:O'Wa. 

Liga mdedzywo.fewódzk•. Włók: 
nia·rz Ł. - Zniicz Prus-zków 
go-dz. li ul. Ki1i.ń•!lkiego 188. 

Conco·rdia WLsla Ploe<k 
godz. Jl.I~ w P'otrkowie. 

Siatk(nvka. ŁKS - Spó.inia 
Gdańsk n lll!a pa-ń godz. 12 w 
hali przy al. Unii 2. 

Szennierka. Mistrzostwa juml-0 
rów zs „St·art". flMet J<nb '-
l męilczyzn eli.mina.c.le god·z. 9, 
fLn.a,ly godiz. 16 ul. Te.re.sy 55. 

Otwucie ha·li w Pa•biaoiiilCach 
I mec.z k>O&z:v'kówki żeńskie.i 
Włók•o,iarz Pab. - PO•l(Oń W•~ho 

wa go<lz. 11 ul. Orla 1 w Pa­
bia1nicach. 
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Hokeiści ŁKS 
rozgromili Pomorzanina Ibi 

W kolejnym meczu o mistrzo· 
stwo I ligi hokejowej ŁKS roz 
gromił Pomorzanina Toruń 11:2 
(4:2, 5:0, 2:0}. Bramkj dla zwy­
cięzców strzelili: Stefaniak ł, 
Białynicki 2. M. Słowakiewicz 
2, Łagoda, Odorowicz i Lejczyk 
po 1. Dla Pomorzanina: Zuraw­
ski i Kowalski. 
ŁKS: Kosy!· - Chodakowski, 

Szewczyk - Kopczyń~ki. Potz -
Urbański. Stefaniak. Białvnicki 
- Pokorski, Lejczyk, Odoro· 
wlcz. 
Sędziowali dobrze pp. J. Wy 

cisk i A. Kapotka (Katowice). 
Widzów ok. 6 tys, 

Dawno nie wid'lieliśmy he>­
keistów ŁKS w tak dookonałe .! 
formie, ja•ką zaprezentowali 
wczoraj w meczu z POllllorza­
ninem. SzczegMnie na wyróżnie 
nie z;asługuje wszedobylski J. 
Stef.ani.ak. kierownik pierwsze­
go ataku. który wczoraj zbierał 

oklaski „przy otwartej kurty­
nie" za swoją de>brą grę. Do 
gry Stehnia·ka dost<>SowaU się 
pe>zostali łódzcy hokeiści. któ· 
rzy nieu~tannymi a;ta.kami nę­
kali bramkę JZości. Od pierw­
szej do <>Sta.tn·iej minuty ło­

dzianie byli drużyną lepszą za­
równo pod wzg!E)dem i·ndywl­
dualne•go wyszkolenia technicz­
nego, ja-k i taktyki. 

Mamy nadzie.ię. że w dzi1ieJ­
szym meczu łódzcy hokeióci po 
twierdza swoją wvsoką markę. 

Rewanż ŁKS - Pomorzanin he 
dzie ostatnim meczem I liir:i ho 
kejowej w tym roku kalenda­
rzowym. We wtorek o cod?:, 18 

w Pałacu S11ortowYm hokeiści 
ŁKS spotk:a ta 1ie ze nwerhl<;m 
zespołem Aken. (m1) 

Koszykarze Społem 
przegrali z Lubliniankt 78:84 
Kolejną porażkę w meczu o 

mistrzostwo ekstraklasy koszy­
karzy ponieśli zawodnicy Spo­
łem Przegrali nni • Lublinian 
ką 78:8~ (43:40). 

Jeszc'le na kilka minut przed 
gwizdkiem sędziego, ogłaszają­

cym zakończenie pierwszef czę 
ści spotkania Społem prowadiZ! 
Io ośmioma punktami. Jed•nak 
po zmianie stron goście objęli 
prowadzenie 1 wygrali zasluże· 
nie. 

Tenisiści Polski 
wyeliminowani 

Fatalnie WY'padł dla nas mecz 
tenisowy o puchar króla Gu­
stawa V. W drugim dniu spot 
kania Polsika - NRF stracili­
śmy dalsze dwa punkty. Gą­
siorek przegrał 6:2, 9:11. 5:7 z 
J. Fassbenderen\, a Nowicki r 
H. J. Pohmannem 1:6, 4:6. 
Spotkanie trwało tylko 45 mi· 
nut. 

Tak więc NRF ma zdobyte 
4 pun·kty. 

Piękne zwycięstwo koszykarek lKS 
Duży sukces aodniosły wczcnaj 

koszyka r ~i LKS. które w ke>lej 
nym meczu o mistrzostwo I li­
gi poke>nały Lecha Poznan 34:50 
(19:33). 

Koozyk.arki LKS z.a.pre'tento· 
wa.ty Sill bardw d<>brze przed 
pu·bHcznością. wygrywa,jąc trud 
ny mecz z Lechem Poznań. Lo 
d'lianki były zespe>łem dojrzal­
szym i chociaż w piecwszej 
części s,potk<lnia uległy przeciw 

nikowl. w d·ru~ef zdec:vde>wan!e 
wyka-uly swoja wyżność. 
Najwięce.1 punktów dla_ LKS 

zdobyły: Marcini.a-k 17, Smoleń­
ska 12. a dl.a Lecha Strutyna 
19. 

Polonia - Wista 62:75 (29:44) 
O!Lmpia AZS Warszawa 

70:56 (28:19) 
AZS Poonań Spójnia 

Gdańsk 67:63 (łfi:U) 

Dziś dwa mecze 
bokserskie 
Or;iś o rodz. 11 na ringu 

w Pałacu Sportowym od­
będzie się mecz bokserski o 
mistrZ-OStwo I ligi grupy 
„B". Przeciwnikiem Gwar­
dii będzie Sbl (Stalowa Wo­
la). W drużynie Gwardii 
wystąpią m, in.: Ar. Olech, 
Zb. Olech, Grzegorzewski, 
Fla.szman, Rynkiewicz, 
Kruk, Misiak, Józefiak, Pa­
prota, Kardas. 

Drugi mecz rozegrany 
zostanie również o godz. 
11 na Widzewie między Wi-
dzewem, a Brdą (Byd-
goszcz). Od wyniku tego 
spotkania zależeć będzie, 

czy Widzew zakwalifikuje 
się do spotkań finałowych 
o wejście do I ligi grupy 
„B", W drużynie Widzewa 
wystąpią m, in.: Prochoń, 

Radzikowski, Filipiak. 

Przegrana 
alldkarak Startu 

W inauguracyjnym meczu 
o mist•rzostwo I ligi si.atkarek 
Start przegrał t AZS Warsu­
wa 1:3 (15:7, 7:15, 6:15. 5:15). Tyl 
ko w pier-zym secie łód·zianki 

zademc>nstrow.ały grę .na l)~io• 

mie wicemistrza Polski. 

• • 
Legia - Spójnia 3:2 (9:15, 

8:15, 15:9, 15:10, 16:14). 

SUKCES SIATKAREK LES 

W meczu o mistrzC>StWe> II li• 
gi statk.arek LKS Lódź oo•konał 
Spó _jnię Gdańsk 3:1 (15:11, 15:8, 
15:7), 



Ostatnie dni Ili Rzeszy 

Jedna ldee. czy zgodnie z te­
stamentem tyjącego jeszcze ale 
pazbawlonego swobody Hitlera. 
mote ile uważa~ za pierwszą 
osobe w Rzeszy. czv tet J>OWi• 
nien czeka~ n• odnowledni3 dy 
rektywę z BMlina? Niemniej 
oostanawla niezwłocznie zaofe· 
rować swo.le usługi w rozmo· 
wach • Amervkanamf. 

Tak oto tłumaczył swoje 
zamierzenia wsnółpracownikom: 
„Niemcom nozostała Jut tylko 
jedna szansa Zawieramv rozejm 
z moca.rstwami zachodnimi, O• 
bracamv całv froni zachodni I 
wvrzucamv Rosjan Mamv na 
t,, łe•zcze !losv~ siłv W koń­
cu między Wschodem i ZachQ· 
dem dojdzie do konniktu i mo· 
temy Jedynie ułlltwić robote 
mocarstwom zachodnim. Nie 
przesadze l!'dV 1><1wlem. te Je· 
Stl'm 4p!lvnvm r7.lnwlf'k1Pm \I 

którym alianci będą mogli pro• 

wadzll! rozmowy. żaden czło· 
wiek ole zasiądzie przy stole 
z Hitlerem: Ri~bentrop ze swoja 
oolityka wojny I Himmler ze 
~woimi obozami koncentracyj­
nymi sa w 0ogóle nie do przy· 
lecia. Pozostałem wlec ja" 

Goerinit 1>oleca swojemu sze· 
łowi sztabu generałowi Kelle­
rowi orzvgotowaoie w tym du• 
chu oredzia do narodu a sam 
szuka możliwości bezoośrednie· 
i:o kontaktu , wojskami ame· 
rvkańskimi. Wvsvła w tym ce· 
lu na snotl<anle Amervkanów 
specjalna misje oficerów Luft· 
watre. aresztowana zreszta oo 
drodze, przez 1>ododdział SS. 

Goerlng mylił sle Wydawało 
mu sie. te Himmler I Ribben­
trop sa nie d11 przyjęcia jako 
nartnerzv do necocjac.ii. W Mi· 
nisterstwie Spraw Zairunicz• 
nycb IJJ Rzeszv. nie bez wie• 
dzy Jego kierownika od dawna 

działała grupa wysokich urzęd· 
ników utrzymujących stały kon 
takt 7 macarstwam; zachodnimi 
Główna role in-al tutaj sekre· 
tarz stanu ł noseł orzv Waty­
kanie Weizsaecker. Wraz z SS· 
Obergruppenfilhrerem Wolffem 
pełnomocnikiem SS przy sztabie 
Gruov Armii ,C" oawią'1.ali oni 
ponownv kontakt .,. Allenem 
Dullesem. Strona niemiecka 
nrzedstawiła nro.iekt rozejmu 
we Włoszech. Gruoa Armii „C" 
miała mie~ możnoś~ wvcohni• 
sle do Niemiec. 19 marca 1945 r 
w szwajcarskim miasteczku As· 
eona doszło do spotkania Wolf· 
fa reprezentufacego feldmar· 
szalka Kesserlinga_ który wła· 
łnle został dowódca wszystkicb 
wojsk frontu zachodniei?o. a 
szefem sztabu 5 Armt; amery· 
kallskiei i:enerałem Lemnitze· 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkieµ;o" 
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o kończenie 
poprzedniej 

Panoramy11
) 

.Jak zeznał w procesie norym• 
berskim Kaltenbrunner o mi• 
sji WoUfa Poinformowany był 
także Hitler. Także sam Himm• 
ler prowadzi rozmowy. Na po• 
czątku 1945 roku w Wildbadzie 
odbyło sie taJne spotkanie 
Reichsfiihrera z byłym prezy· 
dentem Szwajcarii, Musym, Oti• 
cjalnie omawiano warunki wy• 
1mszGi"enia grupy Żydów uwię• 
zionYtb w obozach koncentra· 
CYJnYCb ale poruszano także 
nroblemy polityczne. Kontakt 
ten trwał mimo że na skutek 
niedyskrecji prasy Musy•ego za• 
staPił przedstawiciel $wiawwe• 
go Kongresu Żydów Norbert 
Masur. Spotkał sie on z Himm• 
lerem 21 kwietnia 1945 roku, 
który zapewniał go, że z chwilą 
upadku Niemiec „ ... żołnierze a• 
merykańscy i angielscy natkną 
się na bolszewizm". Jednocze• 
inie przez swojego masażystę 
Kerstena oferował Kwaterze 
Głównej Sil Sojuszniczych: „ss 
l Wehrmacht gotowe sa • konty• 
nuować walkę przeciwko Rosja 
nom. Trzeba uratować Europę 
przed komunizmem". Himmler 
wykorzystał także wcześniej na 
wiązany kontakt ze szwedzkim 
dyplomatą br. Folke Bernadotte, 
iciśle związanym z amerykań• 
skimi kolami kapitału. Na po­
czątku kwietnia odbyło sie dru· 
gie spotkanie Bernadotte s 
Himmlerem. z udziałem Scbel· 
lenberga, który wykorzystując 
chwilową (może nawet zamie· 
rzona) nieobecność Himmlera 
w pokoju zapytał: „Czy nie 
mógłby pan udać sie do Eisen• 
howera, .aby omówić z nim mo­
żliwości kapitulacji .na froncie 
zachodnim?" Bernadotte odpo· 
wiedziaL że J.>ropozycja tego 
rodzaju może być wlażaca o 
ile zgl051 ja sam Himmler. Ta!• 
gi trwały kilka dni. Wreszcie 
22 kwietnia Himmler zdecydo• 
wał się. w nocy z 23 na 24 kwle 
tnia w Lubece przy wtórze· Io• 
tniczego bombardowania Reicha 
fiihrer SS oświadcza •••.• jestem 
gotów skapitulować na froncie 
zachodnim, aby wojska mo• 
carstw zachodnieh posunęły się 
jak najprędzej na wschód. BY• 
łem zawsze zaprzysiężonym wro 
glem bolszewizmu i pozostanę 
nim do końca", 

§ Kiedy opublikowano w ubiegłym roku raport sekretarza generalnego ONZ - U Thanta na 
5 temat: „Człowiek i jego środowisko", był to wstrząs dla ludzkości. O swoje zdrowie dbała 
5 ona od zarania istnienia. Na przestrzeni długich wieków środowisko zmieniało się tak wolno, 
5 że nie było właściwie kłopotów z przystosowaniem się doń. Ostatnich jednak 50 lat sytuację 
5 nieomal zrewolucjonizowało . 

Urbaniści twierdza autory• 
tatywnie. te tylko miasta nie 
wleksze niż do 201 tys. mlesz 
kańców nad·ab s1e do beZ· 
pleczneJ?o zam1eszkania dla 
wspćtczesnych ludzi. Wszelkie 
t!iJ?a•ntv w rodzaju Toki<>- No­
weJ?o -Jorku Itp„ to molochy 
pożera1ące swoich twórców l 
Ich dzieci . . . 

i111111111111111n1111111111n 111111111111111111111111111111 
Trzeba jednak przyzna~. 

że wiele się robi. aby sytua­
cję poprawić. W ciągu 50 
ostatnich lat wydłużono sta. 
tystyczni e życie ludzklie o 
100 proc. Medycyna I far. 
makologia dostarczają bez 
przerwy nowych leków, U• 

możliwiającycb walkę z cho 
robamf. Tyle tylko, że każ• 

dy z nas sam jeszcze powl­
nien sobie pomóc. Siedzący 

tryb życia i komunikacja 
sprawiają, że prawie wcale 
nie używamy naszych mięś­
ni. Tymczasem 10-minutowy 
trucht rano przed śniada• 

niem miałby zbawienne 
skutki dla wszystkich pa­
nów .1 średnim wieku. Tyl 
ko gdzie tu biegać - po 
M-3, trawnikach, których I 
tak mamy za mało, czy po 
jezdni między samochoda• 
mi? A może nie trzeba bie­
gać, wystarczy poćwiczyć 
rzetelnie przy otwartym 
oknie kilka razy dziennie.„ 

Jut rano 24 kwietnia był Ber• 
nadotte w Sztokholmie. Propo• 
zycia Himmlera została szyb• 
ko przekazana stolicom mo• 
carstw zachodnich. Oczywiście 
'POminlęto Związek Radziecki, 
25 kwietnia propozycje tę roz• 
patrywaJ w Waszyngtonie pre• 
zydent Truman. Telefonicznie 
konsultowano sie z Churchillem. 
Jak później relacjonował admi• 
rał Leahy obecny przy tele· 
fonicznej rozmowie Trumana z 
Churchillem. ten ostatni, w 
chwili kiedy Amerykanie zgła• 
szali watpliwości. czy stosow• 
ne Jest 1>rzy.Jmowa~ ka1>itula• 
cję z rak Himmlera. niecier• 
pliwie przerwał Trumanowi ~ 
;,ja chce skończyć wojnę!" 

Równolegle do zabiegów 
Himmlera z P?O'Pozycjam; ne· 
gocjacji wystąpił marszałek 

Rzeszy Hermann Goering, W koń 
cu kwietnia odcięty od otoczo· 
nego przez Armię Czerwona 
Berlina opanowanv był przez 

~ 

Czynnikami odgrywający­

mi zasadniczy wpływ na 
zdrowie człowieka w dzisiej 
szym świecie, oczywiście 

wpływ ujemny, są przede 
wszystkim zanieczyszczenia 

atmosfery, wody, hałaa 
szereg pomniejszych, choć 

nie mniej dokuczldwych. Po 
patrz.my więc po kolei: · 

POWIBTRZE! 

Badania Swiatowej Orga­
nizacji Zdrowia prowadzone 
w 1966 roku określiły, że w 
roku 2000 w powietrzu, któ 
rym oddychamy, będzie już 
25 proc. dwutlenku węgla, 

nie licząc innych szkodli­
wych substancji, Tylko w 
cią;;u 1966 roku w Stanach 
Zjednoczonych wpuszczono 
do atmosfery 28 mln ton 
tego związku, a w Polsce o 
26 mln ton mndej. Nie o-
2l!lacza to jednak, że u nas 
jest lepiej. Nieprzerwany 
ruch mas powietrza przyno­
si nam chmury pyłów z 
NRD I NRF, a od nas znów 
niesie je dalej, Uczeni ra­
dzieccy obliczyli, że opad 
pył6w nad biegunem pół­

nocnym I Arktyką powodu­
je w·iększe pochła•nianie cie­
pła słonecz.nego z atmosfery 
w tym rejonie 1 cofande się 

lodów. W perspektywie za 
lat kilkadziesiąt należy prze 
widywać poważne kłopoty 
z brakiem wody na obsza· 
rach ZSRR. 

Zanieczyszczenia · to nie 
tylko pyły przemysłowe •• 

CO Z SAMOCHODAMI? 

Wyobraźmy sobie, że na 
całym świecie produkuje 

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA W AFRYCE PŁN.J 

Zapewne nie wszystkie karty w rozgrywce syryjskiej wyłoż<>no 
na !tół w jedenastym od 1949 r. - tym razem bezkrwawym - za­
machu stanu. Z całą pewnością kryzys władzy na tle stosunku do 
podstawowych kierunków w polityce zagranic;r,nej i wewnętrznej 

wszedł w stadium, w którym umilkły argumenty, a zaczęła prze­
mawiać siła oparta na armii. 

się r0CE1!e 20 mln samochO• 
dów. Każda z tych maszyn 
wytwarza w ciągu godziny 
3 metry sześoienne dwutlen 
ku węgla, który to związek 
wir.że się z hemoglobiną we 

krwJ SOO razy szybciej niż 
tlen. I właśnie dlatego na 
ruchliwych skrzyżowania~h 
Tokio I innych miast japoń­
skich zai'IlStalowano budki, 
w których za niewielką o­
płatą można sobie pooddy­
chać czystym powietrzem. 
Budki takie zaczyna się zre­
sztą !instalować także w 
Warszawie na skrzyżowaniu 
Marszałkowskiej I Al. Jero­
zolimskich, 

Popatrzmy teraz, Jak przed· 
stawia s!e sytuacja z za.pyle· 
n Iem Łod'Zi. która oorócz e>kre 
gu katowickiego \ wrocław­
skleJ?o zaJiczana 1est do nal· 
bardziej za•oylonych. Dopusz• 
cza·lna norma :r,a.pylenia nie 
powi•nna przekraczać roczne· 
J!o opadu w wysoko-ścl 250 ton 
na k;!ometr l<wad'l'ate>wy. 
Zabrze ma 592 t.. Jaworzno 
seo t.. Warszawa 365 t„ a 
Łódt 5&5, 

Zapylenie nie fest wszedzle 
jednakowe. W rejonach ulle 
ZachodndeJ. A. Struga. żerom 
sklet!o i Północnej ora2 Sien· 
kiewicza. Narutowicza. Ko1>clń 
sklet!o 1 Gł6wne1 roczny opad 
pyłu sleJl:a BOI do 1~1 ton na 
km. Z kolei na peryferiach 
o koło 350 t„ co I tak prze kr a· 
cza normy. 

POUI tym 50 tys. kurruja­
cych w Łodzi samochodów da 
je duże steżenle dwutle'I'.lku 
siarki w rejonie 1ej centrum. 
W pyłach tuż przy ziemi znaj 
d•uje sle taikże szereg Innych 
substancji podejrzewanych o 
dz!ała•nle rakotwórcze. 

.JAK Z TYM W ALCZYCf 

Motna np. metodą amery­
kańską. Otóż w Filadelfii 17· 
letnia Deborra•h Wolf wybra· 
na zootała Miss Smog • 70, a 
można budować urrządzenl.a 

odpyta.jące, które są lednak 
bardzo kosztowne. Od 2 do 10 
proc. wa.rtośel produkcji za­
kładów przemysłowych wyno­
szą właśnie kOE>ZtY tych urza· 
dzeń. W Polsce w clal?u 5. 
la·tkl wydano na ten cel 2,5 
mln zł, 

X tera.z kilka słów o na.step 
nym naszym wrogu - hałasie. 
Odkrywca prątka gruźlicy -
Robert Koch na1>lsał. że przyj 
dzle kiedyś czas. gdy z hala· 
sem walczyć 9ie bedzle tak 
Jak z dżumą lub C'holerą. 
I wydale sie. że czas ten właś 
nie na-O.szedł. Na dZia·łanie ha 
lasu nadmiernego człowiek 
n.airażony jest dziś przez nie­
mal całą dobę. Cisza jest 
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W chwili, kiedy Bliski Wsch6d stał w obliczu najcieższej próby -
Wobec wojny domowej w Jordanii i śmierci Nasera, kryzys ten, 
początkowo stara•nnie ukrywany lub wręcz negowany, zaczął się 
Od kilku kluczowych kwestii. Pierwsza było ustalenie linii p(}stę­

powanla w sytuacji. k·iedy część świata arabskiego, a głównie 

Egipt, opowiedziała się za poszukiwaniem polityczne.i formuły dl.a 
rozwiązania konfliktu spowodowanego napaścia izraelska. KoleJ­
nym polem starcia w łonie kierownictwa syryjskiego była sprawa 
Palestyńczyków form pomocy f skali zaangażowania w konflikt 
jordański. Wr;szcie pozostawały te ustalenia formy i tempo 
przeobrażeń ustrojowych i społecznych. Prasa światowa wprowa· 
dzila szczegblną linię podziału partii BAAS - na skrzydło cywil· 
ne i skrzydło wojskowe. Podział ten. jak się okaże. nie jest zu­
pełnie ścisły. Na cze IP. tak zwanej grupy cywilnej stali w_pra wdzie 
zastępca sekretarza generalnego BAAS, Jad!d, były premier. zua­
jen i były minister spraw zagranicznych Makhos. Na czele dru­
giego skrzydła minister obrony Asad i szef sztabu Mustafa 
Tlass. Dlaczego jednak podział na cywilów l wojskowych jest 
określeniem mylącym? 

Główną osobistością po śtronie „cywilów" był wspomniany Jadid. 
zawodowy generał. Tak zwane cywilne kierownictwo posiadało 

„zaprzyjaźnione" jednostki wojskowe w armii regularnej i rozcią­

gało gestię na ugrupowa.nie palestyńskie Sajka. działające z tere­
nów syryjskich. „Grupa wojskowa" miąła przewagę o tyle, :l:e mi­
nister obrcmy Asad jest jednocześnie dowódca lotnictwa i opiera 
się na wie.niych mu brygadach wojsk zmotoryzowanych i pancer· 
nych, co oczywiście przechyla szalę na jego stronę. 

Na bejrucki rynek >nformacyjny zaczęły od pewnego czasu na­
pływać wiadomości, że dla uregulowania sporu między dwoma 
skrzydłami ' BAAS zwołuje się nadzwyczajny kongres tej partii. 
Datę otwarcia kongresu pod różnymi pretekstami stale przesuwa­
n11, Już to samo nosiło zalążek zwycięstwa Asada, który doskonale 

wrecz nieosiągalnym luksu­
sem. Ł6d.zkle badania wyka· 
zały że na wąskich uliczka-eh 
panuje stałv hałas o nateże­
ni·U ok. 75 decybeli. a w ha­
lach fabrycznych mniej wie· 
ce1 91 decybeli. DłuJ?otrwałe 
nara.żenie na lee:o działanie 
prowadzi do oe:ćlnej nerwicy, 
a nawet dn głuchoty. 

Sprawia to. że generalnie 
rzecz biorąc, wszyscy jesteś­
my chorzy. 

CHOROBY NASZEJ 
CYWILIZACJI 

t!adz!eckl na•ukowlec 'Ani-cz• 
kow ustalił. że 81 proc. lud­
ności państw uprzemysłowio­
nych cierpi na miażdżyce na 
czyń krwionośnych. Potwier· 
dzili to naukowcy amerykań­
scy. Według nich bowiem 75 
proc. żołnierzv poległych VI 
Kore-t t Wietnamie mia.Jo 
zaawan•owane zmiany naczyń 
wieńc0owych a średni wiek 
każdee:o z nich wynosił 22 la· 
ta. w lepszet sytuacM sa ko 
biety. Choru1a znacznie rza­
dziej. Pooobne są zre•ztą 

ob•erwacje jeśli choozl o n.ad· 
ciśnienie. LESZEK RUDNICKI 

wiedział, że kongres poprze z pewnością .. grupę cywilna". Zre;zta 
tak się stało. Kongres pnyjąl decyzje i<lace po linii dotychczaso­
wych założeń polityki BAAS. a więc ponownie odrzucił rezolucje 
Rady Bezpieczeństwa z roku 1967. jako niewystarczajaca. wystaoił 

przeciw wszystkim ft>rmulom pokojowego rozwiązania konfliktu 
i postanowił nadal kontynuować wojnę ludowa przeciwko lzraclo• 
wi. W ten sposób retoryka partyjna negowała wszelkie nersnekty­
wy rokowań ambasadora Jarringa, przychylając się tym samym 
do elementów skrajnych w świecie arabskim, 

Spór między kierownictwem partyjnym a Asadem. który ]est 
zresztą jego członkiem, zaczął się na dobre od chwili. kiedy kie· 
rownictwo pos.tanowilo przyjść z pomocą Palestyńczykom w Jor­
danii. Ministrowi obrony Asadowi polecono rozwinięcie pełnego 
planu Interwencji. Asad jednak polecenie wykonał nołowicznie. 
Uruchomił część brygad pancernych, ale nie udzielił im wsnarcia 
lotnlczego, chociaż sam jest szefem wojsk lotniczych. Nie ułet:a 
dziś wątpliwości, że ten realistyczny i pragmatyczny nacjonalista 
widział szereg niebezpieczeństw. Interwencia amervkańsko-izrael­

ska w razie napływania oddziałów syryjskich do Jordanii, była 

z góry przygotowana„. Rozpędzona maszyneria BAAS syryjskie.ro. 
musiała się więc zatrzymać w punkcie niezwykle niebezniecznym. 

Wreszcie, całkiem ostatnio, przyszła federacja Egiptu, Libii i Su• 
danu. Powstanie tego olbrzymiego związku oparte m. in. o wspól­
notę poglądów wobec pokojowego r<>Zwiazania konfliktu. oostawilo 
kierownictwo partii BAAS w stan izolacji. Nie mogło to pozosta• 
wa~ be.: wpływu na decyzję Asada tej nocy, kiedv wysłal żandar· 
merię i zatrzymał wszystkich z kierownictwa cywilnel?o . przejmu· 
iąc władzę w kraju. Kierował się zapewne przekonaniem, łe na­
leży zmienić niektóre kierunki polityki syryjskiej I - jak sądzi 

wielu komentatorów - orientowa~ ją bardziej na Kair, 

TAEDUSZ JACKOWSR'.i 
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~ „(5) A widząc Bóg, ie wiele było złości ludzkiej na zie-

~ ml. a wszystka myśl serca była napięta ku złemu po 

~ wszystek czas: (6) ZaJ mu było. że uczynił człowieka na 

~ ziemi: i ruszony serdeczną boleścią wewnątrz rzekł: (7) 

~ Wygładzę człowieka, któregom stworzył z obliczności zie-

~ mie: Od człowieka aż do zwierząt: ~d ziem o płazu aż do 

~ ptactwa powietrznego; bo mi ial żem je uczynił. (8) Noe 

~ zaś znalazł laskę pM:ed Panem." - tak czytamy w Starym 

~ Testamende. Dalej już wiadomo: Noe zbudował arkę. czyli 

~ „korab" zabrał na nią swoją rodzinę i po parze z każdego 

§ gatunku zwierząt, po czym wylądował na g6rze Ararat. 

~ Wszystko nLby jest jasne, lecz rodz.i s:ę pytanie: 
~ kiedy to się stało? Nie jest dokład.n'.e wiadome kiedy 
~ sp:.sa•no księgi Stareg0 Tes.tamentu, ale prawdopo-
~ dobn:e „Ks•ięgi Mojżes·;iiowe" zanotowano gdzieś około 
~ 8 wieku przed nas1zą erą. A więc do·ŚĆ da•wno. Czy 
~ jednak dJ•a spra<wy potopu ma to. jakieś zasadnicze 
~ zmaczenie? Raczej n:e. Okazuje s·ię bow:em, że bi-
~ bl.ijhy opki tego katakfamu nie jest bynajmniej je-
§ dynym, a tym bairdziej najstarszym. W 1872 roku 
~ angielskii archeolog George Smi.th porządkując zb'.o-
~ ry glinianych tabliczek z p~smem ld~nowym przecho-
~ wywane w Muzeum Brytyjskim odnalazł „ks i~zo-

~ zbiór" króla Assurbanoi.pala z Niniwy, a w nim sp:-
~ sane w VII w. p.n.e. tablice zawierające tzw. „Epos 
~ -0 Gilgameszu". W jednej z dwunasitu p ieśni tego 
~ dz'.ieła znajduje s.ię opi1s potopu. Ale Noe nazywa s'.ę 
~ tu„. Utnapisztim. Jeden z bogów, Ea, był do niego 
~ dobrze usposobiony i uprzedził go o mającej na-
~ i>tąpić iiagładZJie lud1zkości z wyrok~ bo,gów. Rad,z:ł 
~ mu zbudować arkę. Utnap'.sztim zburzył swój dom 
~ i z niego zbudował statek i „ws.zystko, co miałem, 

~ tu pomieściłem. Co miałem ze srebra, tu pom !eści-
~ łem, co miałem ze złota, tu pom'.eściłem, wszystko co 

b 
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

rem. z-cą szefa sztabu wojsk 
sojuszniczych we Wł<1szech an­
gielsltim generałem Afreyem 
oraz Allenem Dullesem. Dopie­
ro na skutek silnych nacisków 
Związku Radzieckiego, rozmo­
wy te Z06taly przerwane, 

Podobne próby po!ljeli i:ene­
rałowie niemieccy i na północy. 
2 mafa dowódca niemieckiej 
grupy wo.isk ·generał Blumen­
tritt poprosił o rozejm a na­
stepnie zaproponował feldmar­
szałkowi Montgomeremu kapj~ 

tulacje trzech armii, ale tylko 
wobec Anglików. 
Kontrproliózycją · angie1ska by 

ło ogłoszenie „kapitulacji tak­
tycznej!" Wszystko to rozgry­
wało się w okresie trwania walk 
na ulicach Berlina którego o• 
stateczny upadek był już tylko 
kwestia kilku dni. W licznych 
artykułach w prasie zachodniej 
przedstawia się ten okres. jako 
próby przeciwstawiania się po­
szczególnych przywódców decy­
zjom Hitlera. jako przejaw nie­
omalże opozycji przeciw nie­
mu. Potwierdzać to ma, gwał­
towna reakcja Hitlera ; jego 
furia PO otrzymaniu wiadomo­
ści o zdradzie „wiernego Hein· 
richa" i Hermana Goerinra. 
Rzeczywiście zostali oni wyklę­

ci. a nawet rozesłano za nimi 
wyrok; śmierci. Było to jednak 
raczej wynikiem personalnvch 
intryg prowadzonych do ostat­
ka, w głównej kwateue przez 
Bormanna. niż rzPcrYwistego od 
kry~ia ich _,zdrady". 

czy prowadzone są rokowania 
z aliantami zachodnimi. Hitler 
odpowiedział, że dawno już wy 
dał polecenie prowadzenia roz­
mów z Anglią poprzez Wiochy 
i że jeszcze dziś wezwie Ribben 
tropa, by udzielić mu dalszl'ch 
dyrektyw W czasie rozmów 11 

Bormannent w schronie Kance· 
!arii Rzeszy niejednokrotnie m6 
wił 0 konieczności sojuszu z Za 
chodern, o nieuchronnym star· 
ciu ZSRR i USA 11dy te osta­
tnie „„.niechybnie przejawią 

cheć zapewnienia sobie popar­
cia narodu nien1ieckiego". 
Oczywiście w warunkach wa­

lącej sie w gruzy lll Rzeszy 
wszystko to zakrawało na ro­
jenia psych1cznie chorego. Po­
lityczny sens tvch wypowie!lzi 
jest jednak jasny. 

m iałem tu pomieściłem. Wszelkie nasi:en:e życia wpro­
wadziłem do wnętrza statku. Całą swoją rodzinę i 
bydło sielskie, rzemieślników - wszystko to wpro­
wadziłem . 

Pan ciemności wieczorem spuścił ulewę, we dnie 
spojrzałem dokoła, przeraziłem s:ę widoku niepogo­
dy. Ulewa huczy dzień jeden, ulewa huczy dzień dru­
gi, szybko po kraju roztacza się powódż, wal: s.:ę 

na ludzi, brat JUŻ nie widzi brata„. Dn:a siódmego 
morze się uspoko!ło, zły wiatr zac:chnął, pot9p 
ustał..." 

Potem Utnap'.szt:m wypuszcza gołębia, który po 
wraca n:e znala,złszy suchej ziemi, Tak samo powró­
ciła jaskółka. Dop'.ero of:ary złożone bogom sprawiły, 
że nie tylko po<larowali oni życie naszemu „Noemu", 
ale także i nieśm iertelność. 

lłist<>ria jaka wydarzyła się Utnapisztimowi jest nlewatpli· 
wie znacznie bardziej .. , realistyczna, niż ta która rzekomo prze 
żył Noe, choć nawet w suzegółach obydwie pokrywają 

się ze sobą. Wszakże pierwszy zabiera na arkę, obok swo­
jej służb y i swoich zwierząt gospodarskich „wszelkie ' na­
sienie życia .•. ", a nie po parze każdego gatunku zwierząt, 

bo jaka mu~iałaby być ta arka by się zmieściły w niej 
dwa słonie. dwa wieloryby i jaki na niej musiałby pa• 
nQwać bałagan jeśli dwa koty sąsiadowałyby z dwoma 

psami... ' 

„Nasienie życia„." Dziś gdy w sztucznie stworzonych wa­
runkach potrafimy przez wiele lat przechowywać komór­
ki, plemniki, tkanki i całe organy - zwrot ten nie brzmi 
sensacyjnie. Ale przecież George Smith szukając dalej zna­
lazł wcześniejsze opisy potopu na tabliczkach sporządzo­

nych za króla Ammizaduga w XII w p.n.e„ a w sumeryj­
skim mieście Nippur odkryto tabliczki z opisem potopu 
pochodzące spn;cd 2 tys. lat przed naszą erą! Co wtedy 
lud~ie mogli wiedzieć. o 0 nasieniu życia"?! Mogli nie wie­
dzieć nic, lub.„ wied>Jieć wszystko. Zwykło się uważać. ii 
tereny położone w dolinach Tygrysu i Eufratu były ko­
lebką ludzkości. Tu gdzieś miał znajdować się raj. Tu 
miały zdarzyć się historie opisane w Starym Testamencie. 
I chyba zdarzyły się. Choć być może ich spr a wców szukać 
należy w innych rejonach kuli ziemskiej - może w Ame­
ryce Południowej? Może tam właśnie, gdzie dziś Peru, Me• 
ks)' k, wylądowali kiedyś „bogowie" znający tajemnicę ognia, 
pismo i obróbkę kamieni, sztukę przechowywania „nasion 

życia"? 

Kto wie? Ale co z potopem? Charakterystyczne, że opo­
wieści o tym straszliwym, zesłanym przez bOR'ÓW, lub !lo­
ga kataklizmie można spotkać w folklorze ludów zamie• 
Hkujących zaró-wno doliny Tygrysu i Eufratu jak i wy­
brzeże Mo,za Czerwonego. Skandynawię, wyspy brytyj• 
skie, ludie. Chiny i Japonię, Ameryki: Północną i Połud-

do niewoli niemieccy żołnierze 
zeznawali, że oficerowie twier­
dzili, ~e wykorzystane bedą 
wszystkie siły. aby doczekać 
Amerykanów. 

O,K .W. wvdaje nawet w te.i 
sprawie specjalną dyrektywę 

poler.ajaca niemieckim jedno,;t­
l(om wvcofywanie sie przez Ji ... 

Otwarcie formułuje to admi­
rął Dotmitz I maja 1945 r. w 
chwili objęcia rządów w Niem­
czech po sam<>bójczej śmierci 

HU;lęra. „za swoje R"łówne za­
danie uważam ratowanie ludzi 
niemieckich przed zniszczeniem 
prin naciera.i3ce wojska bol­
szewików. Walka zbrojna jest 

nlową, Pr~y czym ppis wydarzeń jest zadziwiająco podob­
ny, choć niera. ukryty pod warstwami miejscowych na• 

Jeciałości ... 
WydajP się nie ulegać wątpliwości. że ów potop był zja­

wiskiem lokalnym choć dość rozległym by wywołać wra­
żenie powszechnPgo . Obliczono bowiem. że R"dyby skro­
pliło się I spadło na zipm1ę owe 13 tys . km sześć. wody 
unoszącej się naq ziemią w postaci pary. to pokryłoby to 

powierzchnię całej Ziemi warstwa !l'rubości zaledwie 25 mm, 
a wię~ z tego powodu potop powszechny byłby wyklu­
c~ony. Gdyby stopiły sie wszystkie lodowre. zawier_!!lące 

21 mln. km sześł. wody. to poziom oreanów po<lnió~łhv 

się o 60 m. Taka powl>dź. choć o wielkich rozmiarach, 
łódż pozostawiłaby nie tkniętą i nie trzeba by góry Ara­
rat dla wylądowania na suchym terenie. 

Czy więc potop wydany! się naprawdę? Angielski a·rche­
olog WoollPy kopiąc na terenie prastarego miasta Ur. przy 
ujsciu Eufratu do Zatoki Perskiej, natrafił na dawne Smiet 
nisko skladĄjące się z czternastometrowej warstwy gruzu, 
szezątków naczyń i różnych odpadków gromadzonych przez 
stulecia. Woolley kopał jeszcze głębiej i odkrył cmentarzy­
sko z okresu przedsumeryjskleR"o. Pod nim znów znajdo­
wał się śmietnik „urządzony" ok. 4 tys. lat przed naszą 

erą. Głębiej znajdował •ię już tylko muł przyniesiony przez 
wodę. Archeolog kopal jednak dalej i pod dwu i pół me­
trową warstwą mułu odnalazł znów prastare ślady gos­
podarki człowieka. A więc tl'ren ten czasowo zalany był 

przez wodę. która utrzymywała się tu dość długo. Potop 
zatem?! Niewątpliwie takt.„ 

W:e!e wydaje s•ię wska·zywać na to, że potop, zna­
cznych rozm:arów choć o lokalnym zasięgu, zdarzył 

się wiele tysięcy lat temu, gdy żyli jeszcze wśród 

nas „bogow:e" przybyli z ~nnych, wówczas już 

wysoko cywilizowanych planet. I nawet jeśLi to n.ie 
prawda - to jest to zgrabn:e wymyślone.„ 

ści wojska, które może się jesz 
cze przydać, jeżeli do.idzie do 
otwartego konfliktu mi~dzy so­
jusznikami. Dowództwo hitle­
rows1<ie ratuje wiec jak może 
swych ludzi przed „wschodem", 
a słuszność tych intepcji uzna­
ją także armiP zachodnie. 
Montgomery stwindza: „We­
dług mnie nadciaga.iacy Rosja­
nie byli bardzjej niebezpieczni 
niż pobici Niemcy. Wiedziałem, 

że wojna i Niemcami była ,iuż 

właściwie zakończona. Naszym 
na.iistotniejszym zadaniem bvło 

pełna para posuwać sie na­
przód. dotruć do Ballyku i 
stworzyć tam front skierowanv 
ku W'SChodowi0 • 

Ten nowv front osłania armię 
hitlerowska przed wo.iskami ra­
dzieckimi . Dowódca niemiec„ 
l(iej Grupv Armii .,Wisła„ ęen. 

Kurt von Tippelskirch pisze: 
„Jwi 2 maja, nie czekając na o­
gólne zawieszenie broni, usta­
nowiliśmy osobisty kontakt z 
Amerykanami i uzyskaliśmy to, 
że nasze wojska zwrócone fron 
tem do Ros.Ian. otrzvmały pra­
wo w toku dalsUR'O odwrotu 
przejAć przei linie front11 Ame­
rykanów. składaiac tam broń. 
Ohie armie zostałv uratowane 
przeq bezwarunkow11 kapitula­
cją na polu walki. co nie­
uchronnie zaprowadziłoby .le do 
niewoli rosyjskie.i. Główna ma­
sa tych wojsk w ostatnie.i mi­
nucie walki skrvła sie zą linią 

wo,isk amerykańskich". Mało 

tego. Alianci zarhodni tolero­
wali. nawet po za_ieciu prawie 
całych ?lliemier. istnienie hitle­
rowskie.I administracji, dużvrb 

jednostek wojskowvch, często 

jeszcze uzbro .innvch. a nawet 
rządu hitłerows.kieito. 

J. POTĘGA 

kończone! kampanii. Nic dziw­
nego, skoro jeszcze podczas jej 
trwania premier Wiel)<ie.i Brv­
tanii Churohilł depeszuje do 
l\1ontgomery•ego: „Skn,ętnie 

zbierać I ma11azynować broi\ 
niemiecka. by łatwo bvło znów 
roidać .ia żołnierzom nientiec­
kim, z którvmi wvpądnie nartl 
ws1>ółpracować. !l'fłYbY ofPnsy­
wa radziPcka trwała nadal". 

Jak więc widzimy. idee czo­
łowych orzywódców hitlerow­
skich nie były pozbawione pod 
staw. Pąłityczny kierunek zable 
1tów podejmowanych koleino 
przez spiskowców „Ruch11 2Q lip 
ca", Himmlera. Goering-a ~r.y 

Rihnł'-ntropa DkR>.a) •ie zad7i• 
wia.iąco zbietny i zitodnv z in­
tencjami stronv orzeciwnei. Co 
prawda. wszvstkie te rachuby i 
plany, dzieki szybkim i <1ruz­
gocąrym uderzeniom Armii Ra 
dzieckiei znstałv obalonP. A 1e 
nie znaczy to wcale. że nie­
przytomnv z rado~ci Gorflb('ls 
telefonu.iacv do Hitlera po o­
trzymaniu wiadomości o <mier­
ci Roost'vełta, I bud u iacy na 
tym możliwość upra!Ulioneiro 
zwrotu w wojnie. byJ fanta~tą. 

Dziś wiPmy. że już na pierw­
szej naradzie u now~.-o prezy­
denfa Stanów Z.iPdnocznnvcb 
14 kwietnia 1945 r. „7wnlenni­
cy la!l'odnoścl odrzucili P"'itvke 
twardego poko.in z NiPmc•mi I 
zaproponowali nowa łinie". nq 
kolejnej zaś naradzie u Tru­
mana 2.2 kwiE"tnia iPrtnomv~lnie 

ustąiono: „.„że rząs Już. by za­
jąć zdervdowane stannwi~ko 

wobec Zwia?.ku Rad7.;erldtsen". 
N'ir na szc7,ście dla całej 

Europy z tych planów nie wy­
uln. 

Hitler nigdy nie odrzucał mo­
żliwości prowadzenia rozmów • 
Zachodem. Znana jest jegn od­
powiedź na pytani~ Goebhe••a 
czy - „byłby gotów - gdyby 
zahtniala możliwość - nrowa­
dzić rozmowy " Churchillem, 
czy też odrzucić tn z zasady•'. 
Odp0wiedział wtedv „w polity­
ce nie istnieja zasady, jeśli cho­
dzi o Jednostki". 

W kwietniu t9ł5 roku. kiedy 
okazało się, że nie ma nadziei 
na skłócenie sojuszników jedy­
ną możliwością jaką narzucili 
sobie Niemcy było kontyn110-
wanie oporu przeciwko Armii 
Radzieckiej. aby powstrzyn1ać 
jej zwycięski pochód, rezygnu­
jąc z walki na froncie zachod­
nim. W Berlinie 22 kwietnia -
jak zeznał na procesie norym­
berskim Keitel podjęto w 
Kancelarii Rzeszy decyzję wyco 
fania wszystkich woj1k z nad 
Łaby i rzucenie ich Pneciwko 
Armii Ratlzieckiej w celu ro­
zerwania oblężenia. Jod! ze;l-nał 

p(>żniej: - Zgo!lnie z rada Goeb­
belsa zameldowałem o n •tuacji 
fUbrerowi. który się zgodził na 
to I polecił mnie oraz Keitlowi 
żebyśmy wraz ze sztabem znaj 
dowali się poza obrebem Ber­
lina i osobiście kierowali prze­
ciwnatarciem". ZR"odnie z tym 
Keitel i Jodi w nocy z 22 na 
23 wyjeżdżaja z Berlina. Jch 
11owrót nie jest ;uż możliwy. 

Hitler hel!'skntecznie oczekuie 
odsieczy. Codziennie biegną w Pod opieknńczvmi skrzvdłami 

eter podpisywane przez nieR'o Anglików działa wiec dlu7szy 

Tym samym karta. na która 
lic7yJi hitlerowcy w o~tatniej 

fazie woiny, <>kazała sie fałs1y­
wą. Hitlerowska Rzesza rozpa­
dła sie w pył historii. Powstał 
zuoełnie nowy układ sił w Eu­
ropie. wzmaR'aJa się tendencle 
odprężeniowe, ktlirveh nie są 

w stanie zakłócić liczne .ies~­
cze w zachodnich Niemczech 
zastępy politycznych szulerów. 

EDWARD MILLER 

radiogramy „Gdzie jest 12 ar- czas wyznaczonv przez Hitlera 

mia?'', .,Dlaczego Wenck nie na nie radzieckie na zachód. Te- kontynuowana ol!ecnje wyłącz- rząd IR Rzf'szv admlrala Doc-

ciera" •• ,Gdzie jest Scłiiirnn?" ru. kiedy wojna jest już wido nie dla teR"o celu". Sens teR"o nitza we Flen.•burl?u. Pozosta-

Za jego zitodą zreszta, sonda- Na co jeszcv.e Jiczvło dowódz- cznie przegrana. głównym zada nie polega bynajmniej na ochro wiono mu w'7vstki~ ątryhutv 

źowe rozmowy prowadził wspo two niemieckie? Głównym ha- niem w intenc.ii przywódców nie Niemców pr~ed rzekomym suwerennego uań•twa. .JP•zcze 

mniany Wolff. Feldmarszałek słem tYch dn; było „le1>iej pod- Ili Rzeszy. jest już tylko ,ra- zniszczeniem przez Armię Czer- dłuR'o PO bezwarunkowe.i kaoi-

Keitel w ostatnim swoim spot- dać miasto Amerykanom i An- towanie tego co sie da, z ka- woną dla jakichś racji humani- tulacji na11 ten działał. nada-

kaniu ~ Hitlerem przed jeito glikom niż wpuszczać do nie- drowego i wojskowe!l'o dorob- tarnych. Choclzi wYlacznie o jąc awanse i oqznaczP)li• ofi-

samobójcza śmiercią zapytał go go Rosjan". Wzięci w Berlinie ku hitlerowskiej Rzeszy. uratowanie m<>żliwie dużej Uo- cerom za zasługi w czasie za-
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~"""'BYŁO TO w CHŁODNY, PAZDZIERN==r K I M 
OD RANA NA ULICACH BUDAPESZTU GROMADZIC ~ ł 
SIĘ ZACZĘŁY TŁUMY LUDZI. DZIŚ ZACllODNIA HI- t'~ 
STORIOGRAFIA OKREŚLA TE DNI JAKO DNI WOL- l 
NOŚCI, ZRODZONE ZE SPONTANICZNEGO, INSTYNK-

BYLI? 
INSTYNKTOWNIE CHWYCILI ZA BROŃ", 
TOWNEGO LUDOWEGO RUCHU, PISZĄ: „LUDZIE ł 

~ 
=~) 

Zawsze, kif!Uy mówią o w~gierskiej jesieni roku 1956. powołują 

się na lud. Piszą o ludzie wszyscy cl, kt6rzy w listopadzie 1~56 

roku utraciwszy nadzieje na realizację swych misternie. koronko­
wo wręcz <>pracowanych planów, wyjechali do Austrii. NRF, USA. 
A reakcja? A siły faszystowskie? Tych kronikarze starają się nie 

dostrzegać lub rolę ich bagatelizować. Bagatelizować, choć 23 paź­

dziernika wśród demonstrantów pod budynkiem radia zna.idował 

się dr Rajki, późniejszy przywódca „komitetu rewolucyjnego" 
i partii chadeckiej, znajdował się tam były SS-owiec kapitan 

Gyorgy Stammberger, są też zorganizowane grupy wywodzace sie 

z dawnej borthystowskiej „Partii Miłości". „strzałkokrzvżowców". 

faszyści z „Czarnego Krzyża'', „Białej Gwardii", ze skrajnie pra­
wicowych, nielegalnych partii klerykalnych, z ruchu jezuickieeo. 

pijarskiego i cystersów. Wreszcie w jedonym szeregu z demonstran­
tami - uczniami szkół, studentami, robotnikami, kroczyli także 

ludzie budapeszteńskiej ulicy, kryminaliści. sabotażyści, niebieskie 

ptaki, sutenerzy i prostytutki. zawodowi mordercy. 

W swej książce „Kim byli? Czego chcieli?" wydanej przez 

,,Książkę i Wiedzę", Ervi'TI Hol\ós pisze: 

„p czwartej po pollldniu wś1·ód demonstrantów są jencze ticznio­
wie, studenci , proścl ludzie. Większość z nich chce naprawy, wy­
stępuje przeciwko błędom. l nawet jeszcze nie podejrzewa, a je­
:teli podejrzewa, stara się to przed s~bą u.kryć, że w11stępuj(ł prze~ 

I DZIBNNI.K ŁODZKI 11{ in (69iJi 

ciwko całości: ustrojowi socjalistycznemu, I że to stanie sie istotą, 

sensem 23 października „. Studenci, którzy rozpoczęli demonstrac1ę 

(czy jednak naprawdę to oni zaazęli?), występowali pnel'iWkO kul­
tow i jednostki, robotnicy pragnęli lepszej, bardziej owocnej polityki go 

spodarczej, inteUg<mcja sądzila, że walczy o wolność kultury. Czy 
jednak w iedzieli, że maszerują w jednym szeregu zie swymi prze­

ciwnikami i wrogami?". 

Gdy Większość demonstrantów w sposób nieprzemyślany wyStZła 

na ulice miastą. ktoś inny wszystko dokładnie przemyślał, zapla­
nował, przygotował„. Ow spontaniczny ruch stał się tylko pomo­

cą w realizacji z góry nakreślonych planów. 
Hollós pisze: 

„l jak na komendę ruszy! jednocześnie atak na gmach radia, re­
dakcji „ Szabad Nep'', centrali telefonicznej, na bazy transportu sa­
mochodowego, na obiekty wojskowe i sklady broni". 

Zachodnioniemiecki „Tagessplgel" pisal w dniu 21 paidziernika: 

„ Powstańcy działają wedlt<g szczegółowa 1>pracowane170 ptanu stra­
tegi-cznego. Przez zaskoczenie udało im się zdobyć 6 największycll 
punktów w Budapeszcie". 

23 października pie•rwsze strzały padły pod budy.nkiem ra\iia, 

ale w tym samym czasie grupy terrorystów ataku.ia wyspę Cse~eł. 

fabryki, koszary. Uzbrojeni ludzi~ dowożeni są samochodami za­
bra nymi z baz transportu. , Zajęto koszary Kiliana, skąd terroryści 

otrzymali broń. 

Do uzbrojonych grup, dowodzonych przez byłych oficerów 

Ho11t.!ly'ego, f\l<S:i:f~t9w :;p,qd ~il~l.l ,.strzalko.11.r:wiowców". przedlta! 

wi_ci~li obalonych. k~as, marzycieli o świetno-ści burżuazji weR"ier­
sk1ej. _chadekó_w . 1 innych zdrajców, szybko dołaczył sie buda­
peszt~ns~1 _półswiatek. J:lollós Pisze: „Wraz z demonstrantami ma­
szeruje, sp1ewa, skanduje hasła Piroska Janko. Była na Placu Be­

~a, pod parlamentem, pod gmachem radia. a potem 30 pażdzier­

n1ka na Plac": Republiki, gdzie nożPm wycięła serce ciężko ran­

n~go ~~łkown1.ka Janosa Asztalosa, krzyczac: „Nienawidzę komu­
nistów .. Jest tam wiele prostytutek, złodziei, paserów, a nawet 
morderców, którzy przywiedli ze sobą włóczęgów i chułiR"anów 

spod _Dworca Wschodniego. Pólświatek działał w dzielnicach VII 

VIU. 1 IX. Grupy ~e łączą się z soba. jeżdżą po ulicach zrabowa; 

~ym1 samoch?dam1, k:adną. a ponadto ro·zwożą wieści w rodza­
iu: „Przy radiu morduJą" ••• 

Holłós pisze: 

„Powt0:rzamy: w szturmie n.a radio i w Innych akcjach braly 
ttdztal nie tylko wrogie i przestępcze elementy". I zapytuje: „Ale 

kto decydowal o kierunku wypadków? czy, c1, którzy w dobrej 
wierze występowall przeciwko blędom t wypaczeniom, czy też fa• 
szyści, reakcja, męty spoteczne?". 

_W ~iągu ~i~ku dni paździ~rnika 1856 roku powstało w Budapeu­
c1e k1lkanasc1e zor~anizowanych grup terrorystów. Wszystkie one 

były dobrze zc:gan1zowane, zaopatrzone w broń. amunicję, samo­

chody. Wszystkie ~okon.~ły szeregu zbrodni I wszystkimi kiero­

wała taka sama n1enaw1sć do wszystkiego, co stworzyły powojen­
ne Węgry. 

Wśród owych grup na pierwszy plan wysuwa się tzw. grupa 

NCQ!yi,n", !lzialająca pod dowód;i;twem Las;i;lo Ivana-Kovacsa, a od 
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W CEPECA NAJLEPIEJ WTDAC CO TO ZNACZY STAWKA NA KADRY. BUKA· 

RESZTENSKl OSRODEK ZAJMUJE 6 HA, NA KTÓRYCH MIESCI SIĘ WSZYSTKO 

CO DYREKTOROM W OKRESJF. SZKOLENIA DO SZCZĘSCIA NIEZBĘDNE 

OD PIĘKNIE URZĄDZONYCH SAL WYl\L'ADOWl'CH, POPRZEZ BOISKO 

SPORTOWE, STOŁÓWKĘ J BAR, OO KOMPUTERA. 4G PROC. KOSZTÓW 

DZIAf,ALNOSCI OśROOKA fOJ\RYWA I POKRYWA(: BĘDZIE DO ROKU 1972, ONZ. 

DO TEJ PORY WYNIOSŁO TO OK. 2 MLN DOLARÓW - WLICZAJĄC M. IN. KO· 

SZTY KSIĄŻEK, KOMPUTERA J PENSJE ZAGRANICZNYCH WYKł.ADOWCóW. 
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Po wizycie w „Cepece", w · Stowarzyszeniu 
Dzienn~karzy Rumuńsk'.ch pokazano nam krótko· 
metra>ówke o tym ośrodku. Zarzuty. kłóryeh dY· 
rektorom 11'.e ~zczędz1>110. l)rzmi;il:v dziwnie swoj· 
sko,.. Dyrektorzy nie ma.la śmiałości. spótn:a.ią 

s'.e z decyzjami. skrywa la sic pod różnymi usta· 
wami I przepisami. Są I ta~y nawet n! szcze­
l>lu dyrektora z.Jednoczenia. k;tórzy nie wiedzą 

co mają robić - trzeba ich prowadzić za rąezke. 

Na film!e zscytowano powiedzenie pewne.:o nro· 
fesora: my ciągłe wycnO<lz'my ' ~iet~;ej aYtµacji. 
ale po co w nią wchodzimy? 

„Cęopeca„ ucz:v więc dyrektorów Jak „nie wcho­
dz'.ć". jak sie wyzbyć rutyn'.arstwa, stara się 

stworzyć nowoczesny system szkolenia. który by 
odnow'.adał nowocze~nej gospodarc~ i i~.! potrze­
bom. Panuje bowiem e>p'.n.ia. że na ol(ół dyrek­
torzy i kierownicy zdają egzamin jeśll chod~I 

o przygotowanie teohn:azne I technolol('.czne. nie 
mają n,atomią~t pojęcia o nowocz1m~Ym, nauko· 
wym k'.erowąn:u i zarządzaniu przemysłem. O· 
czywiścle - z wyjątkiem t:vch już orzeszkolonych. 
A czy powinni mleć? Tradycyjna 

,,KONCEPCJA SZf;FA" 

za.kład.a, te kierownikiem trzeb~ •ie ur"<lzi~. a 
najlepszym sposobem przyiiot<'>wania ll!o do tf!i 

funkcji jest prze.Jście Dr!I!?. w'lystke rtal'low'.ska 

I stopnfowf! awansowanie. Wedtut konee„cjl no· 

woczesnei - kierownik !est psobą !)\ajaeą kwa· 

- rumuńska 
lifikacje Inne l'llZ inni. kimś kol(o można I trze­

ba wyszk;olić, Właśnie t., nowoczesna koncepcia 

Jeży u podstaw polityki kadrowej stosowanej w 

odniei;o'.enh.1 do ltadry k'erowniczf!J. Zgodn'.e z u­

chwałami partii - a partia icli realizacji pilnuif!. 

do roku 11173 l!;łerownicy wszy~tkich szczebli maja 

nrzejść odPowlednoe szkolenie i przyswoić sobie 

nąjnowi;ze tendencje w zarządzaniu. Nad cało· 

ścią tego przedsi<:wz'.<:cia czuwać bedzie wlaśhif! 

,,Cepeca". Na Akademii Studiów !lkonomleznych 

w Bukareszcie powstały n'edawnc t nowe katf!­

dry: or~an,!zacji adm'.nistracli i naukowel(o kie­

rownictwa. na poEtechnice katedra optym-lizacj\ 

nrodukc.11. Mają one nkollć fachowców z dzoedzi· 

ny doradztwa organizacyjnego l k1erownktwa. 

Program szkolen.ia k'.erownik6w jest istotnym. 

ale nie jedynym prze)aw11m rumuńskiej at.i.wkł 

szkoła 

ł 
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CD ... Jesteśmy w centrum przemysłu winiarskiego Budafok, położ()nego niedalej{o od Bu­

dapesztu. Rozmawiamy z dyrektCJ.rem tutejszych p!W111ic w środku nieskończenie dłµgie­

go tunelu, Tunele te, to jakby ulice podziemnego miasta. Są takie, które mają szero­

kość 8 do 10 m i 4 do 5 m wysokości ·- to główne ulice, są i całkiem wąsll:ie zaułki, zu­

pełnie jak w mieście średniowiecznym; wyciągnąwszy ramiona można d-0tkmąć przeciw­

ległej ścia•ny. I jak rząd domów wzdłuż ulicy, tak tu st-0ją rzędy beczek, a napisy na 

nich zdradzają, jaki trunek zawiera każda z nich. Pod stropem tego „po<lziemnego mia­

sta" biegnie system rur - to kTwiobieg Buda(oku, tymi rurami płY'nie wtl,no z 'róż.nycą 

zakątków Węgier, aby tu dojrzeć i nabrać odpowiedniego smaku i mocy. 

W tym miejscu prawdopodobnie w!elu czytel· 
ników uśm;echnie sie n'.epow:erzająoo: brzmi to 
zbyt pięknie by „bnmiało" prawd~jwie. Kto tam 
na takich szczebl.ach będz'.e s!e liczy! z iakimiś 

kursam'! Powlększylabym I ja grono niedow'.ar­
ków, gdyby ńie kon•ekwencja w rl'allzacji okre­
ślonej oolityki kaprpwei z jaką si<: w Rumunii 
zetlmęlam. Polityka ta. najogólniej mówiąc. spro­
wadza się do zasady: 

na kadry. Rumunia podjęła or:romny w-ysilek w 
kierunku podniesienia poziomu zawodow111:0 w•f:Y· 

stkich pracujących. a także radykalnego zrefor­

mowania •Ystemu oświaty. I przedsii:wzlecia w 

tej dziedzinie traktuje sie tu jako integraln• cześć 

polityki gospodarczej państwa. Obf!cnle bowie>m 

występu.Je - podkreślana mocno przez rumuńskich 

fachowców - dysproporcja między os'.ąg11i,tym już 

poz'.omem uprzemysłowienia k·raju I stanem tech· 

n'ki a ooziomem przygotowania kadr, warunku· 

jącym lei prawidłowe Żaadaptowanie. 

Nie miejsce tu na omt!iwlenle całości a"Pawy. 

Warto jedynie podkreślić. te 1tan już istttiej111cY 

- św'.adczy o kolosalnym posh:pie. 

Kraj. który jeszcze 15 lat temu borykał sie ze 

zjawiskiem analfabetyzmu - jako te otrzymał 

W tym miejscu trochę historii. PiWtnice winne w Budafok liczą sobie wiele setek lat. 

fa 
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Położone na południe od Budapesztu na prawym brzegu Dunaju, wzgórza Budafoku mia­

ły najpierw, w czasach rzymskich, znaczenie strategiczne. Leżąca na tych wzgórzach 

wieś nazywała się Promontor. I dziś niektóre gatu·nki wina z piwnic Budafoku noszą tę 

nazwę. Następnie, na przełomie średniowiecza i czasów nowożytnych, kiedy Węgry znaj. 

dawały się pod przemocą turecką, wzgórza Budafoku znów miały znaczenie strategicz­

ne. Ludność węgierska, która powróciła tu w końcu XVII wieku z grot tych 

wydobywała kąmień wapienny do budowy domów - w ten sposób groty stawały się 

co.raz większe i głębsze. W tym czasie rozwinęła się tu intensywna hodowla wi•norośli, 

a wapienne groty służyły jako winne piwntlce handlarzom wina, którzy coraz liczniej tu 

przyl:>ywali i osiadali. W końcu XIX wieku Budafok cieszył się już taką sławą, jako 

ośro.dek przemysłu wiiniarskiego, że Jozef Tiirley, pierwszy "węgierski producent szampa­

na, założył tu swoją wytwórnię i zbudował dwupiętrowej głębokości piwnice. Wkrótce 

też powstała tu szkoła ksi..tał.cąca winiarzy. Budafok jest do dziś wierny tym trady­

cjom. 

właśolwy człowiek na ... każdym 1tanowl!ku. Jej 

sympollcznym wręcz wyrazem jest słoawna w Ru· 

rnun:i uonwała 914 Rady Ministrów z roku ubie­

~łel!o Zakazuje ona wyraźnie obj<:cla stanowisk 

przez osoby. nie posiadające wymaganego na da· 

nym stanowisku przygotowania. Precyruje kry­

teria formalne, których nie wolno pominąć przy 

obsadzan·'.u stanow'.ska X czy Y. Tak np. dyrek· 

tor zakładu musi mieć wyższe studia i 10 lat 

stażu pracy. kierowni'k działu produkcy]nego -

wyższe studia I 7 lat stażu Itp. Uchwała jest ho· 

norowana nawet wbrew jogice. W myśl zasady: 

słuszne odstępstwo stwnrzy precedens dla nie• 

słusznych. 

dyrektorów 
„w spadku" 4 mln nie umiejących ezytaf 1 1'i• 

sać - zatrudnia obecnie w gospodarce narodowej 

tyle osób z wyższym wyksztatc@niem eo Polska 

(12,4 na toeo zatrudnionych) i b<>ryka sit: z .• anal• 

fabety;mnem" kierowników w dziedzinie nauki!>• 

wego kierownictwa. Od - .,Ala ma kota". do 

ośrodka .,Cepeca" - droga daleka. Trzeba przy• 

znać, iii szybko l• pokonanQ, 

CZEGO CHCIELI? 
1 listopada pod dow6dztwe>m Odona Pongracza. Grut>a ta liczyła 

w końcowe~ fazie rewolucji do 100 osób. Posiadala ona doradców 

wojskowych i polityc:z.nych. punkty zaopatrzenia i łączności in­

tendenturę i kolumnę samochodową, a nawet własnych tlum~czy. 
60 Pr~c. ludzi z te.J grupy ma u &oba, wyroki za przestępstwa 

kryminalne lub polityczne. Np. „dowódca grupy wywiadu J5tvan 

Kuneri, był porucznikiem w armii Horthy'eg0 • Janos Mes~ - do· 

wódca artylerii, znany w półświatku jako Janos o Drewnianej 

Nodze, był 16-krotnie karany za kradzieże I oszustwa. Lacznik 

Gabor Diłinko, kara.ny 7-krotnie. Obaj ci przestępcy no zdobyciu 

Komitetu Miejskiego Węgierskiej Partii Pracu iących nrzv Placu 

Re~ublik_i awansowani. zostali przez pik Pi!l Maletera do stopni 

maJora 1 ~o«lputkowni~a. Dowó~cą kompanii był Jozser Senocz, 

były SS-owiec. 16-krotnie karany . Grupa prowadziła aresztowania 

przesłuchania na wzór gestapowski, znęcając się nad więźniami 
i maltretując ich. Kontrrewolucjoniści pusiadali własne kontakty 
z amb:uadami USA i Wielkiej Brytanii. 

Hopó1 pisze: 

„Dalecy jesteśmy od tego, by twierdzić, że w grupie Corvln" 

znajdowali się wyłącznie faszyści i przestępcy. Nie odpo~ladaloby 
to rzeczylj)istości. Fakty wskazują jednak, że byto nimi wielu do­

wód.ców i przeważająca większość czlonków grupy". 

D~, szczegól~ie krwawych zaliczyć można „grupę z Placu Ba­
ross , która liczyła około 500 osób, z których znanP sa personalia 

245 o-sób. Członkowie tej grupy w domu numer 19 na Placu Ha­

ross u~ządzili sobie strzelnicę, gdzie rozstrzet'lnn srhwvtanvcb 

komunistów. Na miPisru działał .• ~~ił". d7iahł trż prJfl.,.i1ł re-7.rku­

~yjny, W ta.mtych dniach SDo~kać można było w Budapeszcie 

„grupe Dudasa" i rrupę z ~,Placu Szena", których oddziały zbroj­

ne zaopatrywane były w broń przez austriackie samochady ze ma• 
kami Czerwonego Krzyża. Jllie brąkto w nich ludzi przybyłych 

z Zachodu. Działa grupa pod nazwą „Csepelowcy" oraz •broJne 

grupy z IX dzielnicy miasta. z których jedna dokonała morder· 

stwa kilku żołnierzy armii radzieckiej. Takich grun było wiele ..• 

Wszystkie one dokonywały gr!łbieży i gwałtów. mordowałv nie• 

winnych ludzi, zniewążaly kobiety, niszczyły dobytek wielu lu· 

dzi. 

~o os.o~liwych, ale chai;akterys.t_ycznych mot.na zaliczyć takt .laki 
~1ał mieJSCe w kome11dz1e pohq1 VIII dz1eln1cy. ~dzie na polece· 

nie !<omendanta głównego węgierskiej policji. który o\<azał sic 

zdraicą. szefem tej placówki zostaje Jozsef l.Jjvari. ucieki<nier 

z domu poprawczego, na kare którego skazany został za prze­

stępstwa popełnione na terenie... VIII dziełn icy. Współpracowni­

kiem Ujvariego został Las-zło Tarnoczay, aktorskie beztalencie, 

który na liście osób przewidzianych do aresztowania umieścił 1ze­

reg nazwisk aktorów. twierdząc: „Trzeba ich wykońezvć bo to 

n!e artyści, a!e komuniści" ... Ow komplet byłby niepetny'. c!lyby 

me dodać don Erzsebet Hrozovej • lali .,wyzwploneJ" ze szpitala 

chorób wenerycznych, gdzie była leczona. Nie inaczej WY(lądaly 

rzeczy i w innych dzielnicach. 

Np. w XX dzielnicy dzlalała ,,grupa Oltvaniego". To p0 niej 

po.d koszarami wojsk pogranicza znaleziono zmasakrowa•ne zwłoki 

of1cer6w Jozsera Vagi i Jozsera Stefko oraz masowy grób w któ-
rym ofiary miały powiązane ręce. • 

~ października kontrrewolucjoniści przypuścili atak na Komitet 

Mu•jski Wegier~kit>j Partii Pracuiacvrh. W szturmie brałv udział 

wszystkie grupy z terenu Budapełi:i:.tu i z okolic, Dowodzili: Bela 

Klraly I Pat Maleter. Celem było zdobycie list ezłon~8w partii, 

aby w 1po•ób 1y1tematyczny przeprowadzić aresztowania, Do 

30 października ataki kontrrewolucjonistów były odpierane. Tere 

dnia około rodz. u, w1kutek zdrady 11ficerów pchrony, tuuulyeł 

dostają się do 1machµ. Mimo białej flari. wywieszone.I na ltu• 

dy11ku, kontrrewolucjoniści Itrze-lali do każdero. !5 obrońców ko• 

mitetu zostało ubitych w walce. z~ po zajcciu 1machu. Wiea:i:ano 

ioh za, nogi, obcinano głowy, Tece, a Janasowi Asztalosowi wy• 
cięto 1erce. Budyne>k zdemolowano. meble I dokumenty J1niszezo• 
no. -
Długo potem trwały pouuklwania nekomvch locllów. w ldó· 

rych władz~ miały znęcać się nad arentttwąnymi nrzed r11wolqcjĄ. 

Do pp1zuk1wań w)aczono nawet bryrady wiertnicze, 
„Wybryki?" - zapytuje Hollós. 

„A czy nie za nie wlalnte wiecwrem po samosądzie, Llft*'!o Nie• 
kelsburg - byty SS-owlec - pochwali! kontrrewolucjanistów z Pia· 

cu Baross, a naczelnfl' dowództwo awansGwalo glów1tych uc1estni· 

ków masakry do wyse>kich stopni oficerskich? Atak na icomitet 

Miejski na Placu Republiki w11kaz111 Jasno, dokqd wiedzie droga 

którą szli ludzie wierzący, te dla naprawy blędów nacisk tlumu'. 

rozruch11 ullczne, a nawet zbrojna walka są potr;ebne I nie1:będne", 

: W tamte, paź~7:ie~l)lkowe d,ni mato kto na We•rzecll wiedział, 

ze buni, a własc1w1e Jero konsekwencje, zo•tały " 1:órv wl1at­

kulowa.~e do ogólnPg~ rarltunku wielkiej antykomuni1tyc„neJ 

strategu Zachodu. Politykom zachodnim h•Tdzo bowiem zaleblo 

~a tym. by właśni" "" _Weirr~ech wiau~ inich.tywe kraiów 1ocja• 
t11tycznych, ~ sr.c•eróhue Związku Radzłeckieiro. Ch&dr.iło bowiem 

o 1taWkę w1ększ111, o Kanał Sueaki. która ewentualnie m&rłally 

by~ wygrana przy pomocy ówczelłłl•l &nl(ielskn·franrusko-izł'aet­

skiej agresji na Egipt. Warunek jednak był jeilen: 'Zwi„zek Ra· 

dziecki ! kraJe. socjali~yczne p&winqy byt ~aniaiowiln• w kontr• 
rewotucie we1nerska. 

Nic te.ź dz!wnego. te rdy na Weitrzech dnia !9 paździemika roz­

szalał su: białv terro-r, na BH•kim W1chodiie WYbuc"a j 

o Kanał Sueski. " wo na 

Oprac.: HENRYK ZAWIRA 

DZIENNIK Ł0DZKI nr 278 (6941) 5 



Na Morzu Czarnym, opodal brzegów Ukraińskiej SRR 
Rumu.na, w połowie drogi morskiej z Odessy do Stam· 

bułu leży naleząca do Związku Ra.d.z.lecklego wysepKa, 
zwana „Zm1ejnyj Ostrow" - „wyspa Zrruj". Tylko n1e­
w1elu ludzi wie o tym, że przed wielu dz.ies1ątkami 
;wieków starozytn1 Grecy nazywali wyspę „Leuki" -
„Biała", że związana z "Iliadą" Homera legenda prze­
znacz.yta ją na miejsce przebywarua cienia poleg1ego 
pod 'L'roją Achillesa I tu teZ miała majdować się rue· 
idYś wspaniała św1ątyn1a ku CZCI tego berosa, syna Pe­
leusza i bogbll! Tetydy. Sw1ątynię I posąg Achillesa 
wz01eśli mieszkańcy Olbii, bogatej koloniii greckieJ przy 
ujściu rzekl Bob do Morza Czarnego. Tak mow1ą prze­
kazy literatury antyku: utwory Pi.ndara. Herodota, Eu­
rypidesa. Arystotelesa, jak rown1eż Arr1anusa, Strabooa., 
Owidiusza, Pt.olemeusza. 

Czy:i;by na „Wyspie żmij" n.le pozootaly żadne ślady 
świątyw i otaczającego ją gaju? Co stało się z posągiem 
herosa I nagromadzonymi w świątyru skarbanu? 

W r. 1837 rozebrane zostały, 1struejące wowczas jesz. 
cze na wyspie fundamenty budowli sakralnej, a gła· 

I zów użyto na budowę latarw morskleJ. Zebrano wtedy I J przekazano muzeum arcbeologicznemu w Odessie kil­
I kaset starożytnych mo.net, liC7.lle gemmy, płyty z na-

1 

pisami. Pói.niejsze ekspedycje naukowe, wysłane na wy­
spę r. Odessy, odkryły m. w. aued.zia.ny posązek bogi.ni 
Afrodyty, głaz z napisem o twórcy posągu Achillesa -
„włacky wyspy Leuki", obywatelu m1.asta Olbu Mene-
1trates1e, fragmenty waz starogreckich, z których na li 3ednym widwał autograf mistrzów-artystów antyku 

j Epikteta I Nikostenesa. A potem - nikt z archeologów 
w ciągu stu lat z &órą nie odwiedzał wyspy AcbiUesa, 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ 

1~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
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lit~,~ ~.~~J~J!:re~oo~ I 
1 skiego stwierdziła, że . wyspa obfituje w jaskinie, które ~ 
mogły służyć kapłanom świątyn.! do ukrywania posą- ~ 
gów bóstw l kosztowności, podczas najazdów piratów ~ 
morskich. W r. 1968 archeologom z Odessy udało się ~ 
ponownie zgromadzić wiele ułamków ceramiki z in- ~ 
skrypcjami, sławiącymi Achillesa, amfor z Chios I Kos, ~ 
pieczęci, monet. Nie zdołali oni jednak natrafić na pie· ~~ 
czary ze sławnymi bogactwami świątyni. 

Tajemnice wyspy Achillesa wciąż jeszcze ole zostały 
ujawnione. Może jej skarby, w znaczeniu przede wszy- ~ 
stkim naukowym, w dalszym ciągu czekają na arcbeo- ~ 

' loga, ukryte w schowkach, w jak.imś lochu podziem- ~ 
nym na wyspie? ~ 

fla wyrasta oo· 

wy Paryż. Na 

następnych zdję ~ 
~~~)ciach -ludzie 

~ ======= ZADANIE LOGICZNE 

I 

' 

,ti)IQJ:W«=JQofjf 
;iK • ~ I 

1 ~xafJ=JOKiJ 

Zastępujac poszczególne ta• wykona~ 
felld odpowiedni.mi liczbami działania. 

wskazane 

WODNIK (21. I. - 19. 11.). Jedno wydarzenie gon!ć będz!e ~ 
drugie. Pelna emocji środa, w niedzielę prawdziwa „bom- ~ znad Sekwany. 
ba". ~====== RYBY (20. 11. - 20. 111.). P Jękty ulegają nteocze- ~ 
kmianej zmianie. Z dużą NźlfQlclą pQłTąktuj nową sytua- ~ Jak widać w 
c1ę w pracy. e. 

BARAN (21. lil. - • W.) • .JedllftJt ~4'!" twojej aktyw- ~ ====== 
naści pomoże Ci bez 1"opotów prze!yd 'lelii 11dzień. ~ p ~ 

BYK (21. IV. - 221 V.), Nieprzyjemni! „~ia" w poczqt- 0 ary„u 
kach tygo.dnia wyn oaał ci mila soboto. Posil tym niczego ~ :::::=:=:=:=:=:= 
nowego nie oczeku7. ~ 
BLIŹNIĘTA (23. V - ii. VI.). Tydzi.alł 4"" zagmatwany. ~ króluje moda 

Szczególnie sporo klopolcho t1.1yniknie • JIOł.OOdów flnanso- ~ ":::=:=:=:=:=:= 
wycn. ~ • 

RAK (22. VI. - 22. VII.). Wiele ~ spotkań. Jakiś ~ 
sukces. W de>mu przyjemna atmosfera. ~ 

LEW (23. VII. - 22. VIII.). w ·~h osobistych. dzidlaj ~ 
stanowczo. Bądż bardziej k1J111efnoentn11 w żuciu zawodo-
w~ ~ 

PANNA (23. VICI. - 22. nt.). Okres najbardziej sprzyjają· ~ 
cy do pode;mowania ważnlfClł decyzji. Nie przegap więc du- ~ 
żej szansy. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). Wn11.ł to, eo cię męczy od 
dawna znajdzie niedlUgo neztlUtDlf iec. Wykaż jedyni& ~ 
trochę więcej cierpliwości ł zaufallla do ludzi. 

O SKORPION (23. x. - 21. XI.). Tydzień bez Więks.i:l'Cli 
atrakcji. 

STRZELEC (22. XI. - 22. Xll. • Więcej taktu ł zręcznotl!I. 

mini. 

JUi 27 BM.! JUŻ 27 BM.! 

Grudniowe wydanie 

I 
znaczenie wY?az6w'i 

L Tytuł powieści Camusa. 
Z. Miękki, słomkowy kapelusz 
amerykański, 3. Owoc-nicpotl. 
ł. Rodzaj świadc11enia w daw• 

neJ Polsce na rzecz gminy 
lub panującego. 5. Jednora• 
zowa doza emanacvjna S. 
Zniesienie, rozwiązanie. 

(Cis) 

Informacja czwartkowa - !181 tD szego znaczenia, zaś so-
bof>nia - bardzo ważna. 
KOZIOROŻEC (23. Xll. - IO. IJ, Staniesz przed konlecz• 

nośc1ą wyboru między dwiemo nie pociągającymi ewen­
tualnościami. Wybierz tę, która gwarantuje ci mni1?Jsz11 suk• 
ces materialny. Ważniejsze są przecież sprawy ludrkie, 

ł.ODZKIEGO INFORMATORA KULTURALNEGO 
Wszystkie zainteresowane instytucje prosimy o jak 

najszybsze nadsyłanie materiałów. 
Z& bm. o godz. 18 spotkanie hobbistów w Klubie MPiK. 

I 

ROZWIĄZANIA przynaj• 
inniej jednego zadania nadsy• 
lać nalety pod adresem „DL" 
w terminie 7-dniowym z do• 
piskiem na kopertach „zada· 
nie loiticzne" lub „kwadrat 
magicmy", 

„Zega rkl polskie I rad zlec• 
kie poleca „Jubiler"... • .• tak 
brzmiało hasło zaszyfrowane 
w arytmografie z dn. 1 wrze• 
Inia br. 

Naitrody (ufundowane przez 
dyrekcje PHD „Jubiler" w 
Warszawie) wylosowali: 

Anna Jóźwik . Łódź, ul. ŁI\· 
c:ma t - bransoletkę, Róża 
Poradecka Zgierz, ul. Rewo-
lucji 1905 r. 119 - srebrne 
spinki. Czesław Rybialel:, 
Łódź, ul. Piasta 33 - spinkę 
clo krawata I Teresa Pienia· 
tek, Łódź, ul. Narutowicza 
122 - popielniczkę. 

Nagrody sa do odebrania w 
llekretariacie „DŁ". 

TADEUSZ WOŻNIAKOWSKI JEST JEDYNYM SPOSROD 
„ÓDZKICH PIOSENKARZY, KTÓREGO BIOGRAFIA UKA• 
jzAŁA SIĘ W WYDANYM PRZED KILKOMA TYGODNIA· 
l\'II ,,PRZEWODNIKU MUZYKI JAZZOWEJ I ROZRYWKO· 
WEJ". W 1957 R. OTRZYMAŁ DYPLOM W PWSM WE WRO­
CŁAWIU, A DWA LATA PÓŻNIEJ ZADEBIUTOWAŁ JAKO 
$PIEWAK I AKTOR NA SCENIE OPERETKI ŁÓDZKIEJ. 
bRAŁ UDZIAŁ W WIELU FESTIWALACH M. IN W HEL· 
15INKACH. OSTENDZIE, SPLICIE, SOPOCIE, OPOLU I KO­
ŁOBRZEGU, JEST LAUREATEM I MIEJSCA NA FESTIWA· 
LU PIOSENKI W ROSTOCKU, A W BIEŻĄCYM ROKIT 
OTRZYMAŁ JEDNĄ Z GŁÓWNYCH NAGROD NA INTER-

ATIONAJ, FESTIWAL SONG W SŁONECZNYM BRZEGU 
(BUŁGARIA). 

NAGRYWAŁ W TV RADZIECKIEJ, HOLENDERSKIEJ, DEL 
GIJSKIEJ; WYTWORNIA „AMIGA" (NRD) WYDAŁA LONG­
rLA Y Z JEGO PIOSENKAMI, WYSTĘPOWAŁ W ZSRR. 
USA, KANADZIE. BELGII, HOLANDII ORAZ WSZYST· 
JUCH KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ. 
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;;; Przez wh~te lat podstawo• 
wym źródłem nowych piosen• 
karzy był ruch amatorski, kló· 
rego najbardziej utalentowani 
przedstawiciele zdobywali w 
bardzo indywidualnych warun· 
kach rutynę I kwalifikacje. 
Ale wiadomo. te nie sam ta­
lent wystarcza. Llcza się rów· 
nieź zdobyte podstawy muzycz­
ne, które pomaita.ia wokaliśch1 
osialfllać muzykalność. smak, 
wyczucie artystyczne. Jaka jest 
pańska opinia na ten temat, Ja• 
ko jednego z nielicznych poi• 
skich wokalistów, który ma U• 
kończone wyższe atqdia muZY• 
czne? 

TADEUSZ WOŻNIAKOWSKI: 
Mtooy kandydM na wokalistę 
powinien przed obraniem za· 
wod'tl sumiennie zbadać sam 
siebie a równie sumieninie zo· 
stać przebadany czy spełnia 
wszystkie zawodowe ł psychicz­
ne waru·nki, Jakich wyma.ga się 
Od ludzi oddajacych się temu 
zawO<lowi. Nauczyć slę śpiew•~ 
artystycznie można. moim zda• 
niem. tylko w szkole lub w 
specjalnym studio. Dlatego a­
matorzy. nawet utalentowani. 
rzadko kiedy zostają artystami 
w pełnym tego słowa znacz&· 
niu. 

- Jedna z naszych znakom!· 
tych aktorek stwierdziła przed 
kilku laty z talem. te dawniej 
najgoretszym pragnieniem mln· 
dego aktora było zaitrać prze­
de wszystkim Hamleta, d•I• 
natomiast dąży on przede wszv· 
stkim ... 

TADEUSZ WOŻNIAKOWSKII 

.„do tde>bycła wła.snego auta. Czy 
de>brze Palfla zrozumiałem? Nie­
stety. p1>wszechnie wvdaJe sie. 
ze zawód piosenkarza to tzw 
łatwy chleb. 

Na ten lep łapie sle wielu 
młodych, uta.le-nte>wanych lud.z.i. 
Liczy się tylko rzetelna. ce>­
dzienna praca 1 młodemu kan­
dydatowi n.a wokaliste m1>żna 
Jedynie doradzić. ażeb:v moż1'1-
Wie wcześnie zdał sobie spra-

wę z tego, Jakle wymagania 

TADEUSZ WOŻNIAKOWSKT: 
W listopadzie WyJazct do Związ 
ku Radzieckiego z orkiestra 
ŁRPR poo dyr. H. Debicha. 
później przygotowuję z orkie­
strą s. Rachonia kilka utwe>rów 
do antol1>gicz.neJ płyty z pi<>Sen• 
kami radzieckimi. a na począt­
ku przyszłego roku czekala 
mnie nagrania własnej .. czwór­
ki" I pr!IlwdopO<iobn.!e wyjazd 
do NRD. 

* 
* 
* 

st!Ilwia sie przed tym zawodem. ZGADUJ-ZGADULA 
Jeśli nie spełnia ich całkowi· w ŁODZI! 
cie, pawlnien traktować śpie-
wa,nie tylko jako hobby, abv '7 grudnda br. 0 gooz. 1'7 ł 2i 
nie PC>ZO&tawać w wiecznym kon 
flikcie z samym sobą i otocze- w sali Teatru Muizycznego przy 
niem. ul, Północnej odbędz:le się 152 

- Sadzę, te nasi mlod'lll Czy. radiowo-estradowa "Zgaduj-zga­
telnicy, a zwłaszcza ci. którzv duła". w i'mprezie wezmą u­
wielokrotnie .,bombardują" nas 
pytaniami w rodzaju: „jak naj dział n.asi d<>brzy z.naJoml z an• 
szybciej zostać wielka gwiazda teny i .szklaJileg0 ekranu. 
piosenki?" będą pa.nu wdzięcz-
ni za tych kilka rad I prz•„ Bilety sa już d-0 na.bycia w 
stróg... Jakie sa pańskie naj- kasa<'h „Orbisu" (Piotrkowska 
bliższe artystyczne plany? - 65) i „Turysty" (Piotrkowska 5). 
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20_-lecie działalności ,,Ruchu'' 
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Wczoraj w s~li Łód1'kie>Jl"o Do 
mu Kultury odbyła sic uroczy­
sta akademia z okazji 20-lecia 
Prz~dsiębiontwa Uiu1ws~ecł!nia­
nia Prasy i Ksiaj;J(i „Ruch" w 
Lodzi. W prezydium uroczysto• 
ści zasiedli m. in . : sekfetar7. 
KW PZPR E. paje.wski. kierow 
nicy wyd~iałó;w proua1tandy 
KW i KŁ PZPR A. Kusiak i 
B. Kaoitan, 'wicedyrektor · Cen• 
trali Z.fednocze11fa „Ruch" R. 
Plaska, przedstawiciele wydzia· 
łów kult4ry, orezyJiiliw . WRN 
i RN m. ~od~i. stronnictw po­
litycznych. organizacji spolecz· 

cznymi, 26 salonami wydawni­
czymi. 

W Lodzi dwadzieścia lat te· 
mu. czyli w 1950 r. ,Jtuch" roz­
prowadził orawie 167 mln egzeJ11 
pJarzY gazet i czasopism. zaś 
w roku bieżącym - 204,2 mln. 

cewników udekorowano: Hono­
rowymi Odznaka ml m. · Lodzi: 
J, Grysia, z. Katarzyńskiego, 
F. Klucha. H. Chlebotową; · Ho• 
norowe Odzn~ki Województwa 
Lódzkie1to otrzymali: J. Garn­
czarek, J. Urbaczewski, S. Wal 
czak, J, Karbowiak. K. Czurap 
ski. A. Kaczmarkowa, Z. ·lgna• 
siak; Odznaki „Z11sJużony Dzia 
!acz Kultury ": J, Urbaczewski 
i s. Nawrocki; ~,ZasłużQny Pra 
cownik Handlu": H. Schneider, 
H. Wiśniewski, S. Pągowski 
Honorowe Odznaki .,Za ,.;aslugi 
dla ZZ Prac. Lączności" wrę· 
czono: H. Czaplikowskiemu, J. 
Grysiowi, W. Jaworskiej, A. 
Jedrzejczykowl. Z. Katarzyń­
skiemu, F . Klusze. B. Olesiń­
skiemu, J. Redele, J. Urbaczew 
skiemu. F. Walaszczykpwi. 

Ili 

~ --s-P R Z E D A z· dam. "l.el. 392-23 1305 g 

• I: / • .l • / 1•11 ~~~~;~u~;~ed;;~::,~e~ 

,,Ruch" rozwija obecnie sze­
roJ<ą działalność upowszechnie­
niową, isulturalno-oświatową, od 
czytpwą. p<>d jei:o .. ~krzydłami" 
działają w terenie amatorskie 
zespoły a·rtystyczne. kółka zaln 
teresowań , różnego rodzaju ze­
spoh· oświatowe. Niezależnie od 
tego działalność handlowa 
PUPiK .,Ruch" w Lodzi obej­
muje poza nrasa i ks:iażkan1i, 
ok. 5 tys. rodzajów artykulów 
najpr~eróżniejszych branż. wśród 
których są także artykuły spo­
żywcze. 

Ili 
R CE n L n Ul Il n La: n UC n ·;~~~c?a~.s-10~·~b~ó~wą :; 

7 1•11 ··Motozpycie". Oferty • prod. Z.P.W. „lodex" · „1470" Pusa, Piotri<.ow-

nycti j młodzieżowych. · 

Referat okolicznościowy urzed 
stawiający dzieje. rozwó.i i o­
siągnięcia „Ruchu" wygłosił dy 
rektor PUPiK „Ruch" w Lodzi 
- J. Król. z niewielkle.: 0 przed 
siebiorstwa dy•oonu.iacel!:'o dwa­
dzieścia 1at temu 1.2 tys, pun­
ktami sorzed~ży dPtaliczneJ. roz 
rosło sie ·ono' do· urawdziwego 
uotentata handlowe1to i uroduk­
c:vjnego dyspoirniacego 29 tys. 
placówek i punktów sur>edaży. 
a w tym m. in. 8,4 t:vs. klubami 
urasy i ksiażki, 52 klubami 
1'f PiK. 100 sklepami tilateli~ty-

s1<a 96 

Ili 

UL PIOTRKOWSKA 89 • „MO!tKWICZA 412", Od 
' , 111 · 01or w „1\'luto:t.bycie" -

sprzedam. Oferty „1592" 
• MHD Art. Włókienniczy· mi - poleca Prasa, Piotrkowska 96 

Przedsiębi11rstwp zatrudnia 1041 
osób. zatrudnienie wzrosło o 
98,3 proc. w ciiti;u dwudziesta· 
lecia, lecz także na rzecz .. Ru­
chu" oracuie na zasadach a1ten 
cyjnych liczna rzesza sprzeda w 
ców - tych, którzy bezpośred· 
nio działają w kioskach i pun· 
ktach sorZl'iclaży. 

Wrec;zono też odznaczenia re 
sortowe za wvniki wspf>liawod 
nictwa onz Honorowe Odznaki 
TPPR. Akademia U!)IYneła w 
oodnio•lej. uroc7.yste.i atmosfe· 
rze. „Ruch" działa w drugim 
dwudziestoleciu swego istnienia 
jako przedsiębiorstwo okrzeole, 
silne. zdolne sorostać wciąż ro­
snacym zadaniom handl..owvm 

Ili 
TKANINY WEŁNIANE - - PŁASZCZOWE, 1·11 ;;:::z~A d~~~~·-:-p~zed:~~ 

Pabianicka 206. 'l'el. 4~4-H9 

•111 SUKNIOWE, KOSTIUMOWE „SKODĘ s 100„ sprze-
dam. Uabiór w „Motozby W zwiazlrn z iubi)euszem. 

• 

0 modnych WZOrach j kolorach 1•11 cie"- Oferty „l598" Pra­sa, Piotri<.owska 96 
----

Ili 

„MOSKWICZA 407", sta11 

Z"PRfllZ"HY bardzo dobry sprzedam. 
Do wczorajszej relacji ze 

spotkania przy NTU 303-04 
wkradł się błąd. Narodowy 
Spis Powszechny będllie trwał 

od 8 do 14 grudnia. Jeśli ll<la 
rzy się, że rachmistrz nie 
zjawi się w tym oluesie u 
obywatela, obywatel jest o­
bowiązany zgłosić się do 
dzielnicowego biura spisowe­
go. 

wczoraj wyróżniającycłt się pra i kolportażowym. · J. P. 

mgr Z. Ba r tn•i ckie.i o godz. 18 
w loka.lu LK (P iotrkowska 135). 

• UJ godz. lt-19 m 0_:w~~~:;i, s:'._~ko::~;~j~a ·--·===·=·--·--·--·--·--·--· „SKODĘ 100 S" (odbior w „Moto:obycie") zamie-

· e Wielka rewia mody z 11• 
działem artystów scen łódzkich, 
o godz. 17 w SDK (Piot r k ow­
ska 243), 

OGŁOSZENIA DROBNE 

D:l:IAŁKĘ 1.900 m kw. nię na nowego „ł 1a1a 
w Karsznicach sprzedaąl. 125 P" oraz sprzedam 
Wiadomośc: Koreckt, Ka „!Skodę !OOO MB". Pa•bia 
towice, ul. Plebiscytowa mee, Kon01pnickieJ 16 

Rogi - Kry&Zt<Jłe>wa - Wycie­
czkCl'wa - Wa rszawska. Zbiórka 
w NOW0>5olne·j o godz. 9, 

e Od poniedziałku autobus 

Dr Jadwiga ANFORO· DOMEK do sprzedan'a 4i~b 7642 k NOWĄ--„Warszawę223" 
WICZ weneryczne, skor Starowa Góra, ul, Polu OWCZARKA niemieokie- kupię. Oferty „1838" Pra 
ne 16.30-19. Prbchnlka 8 dni<iwa 4 1499 g go (2-miesii:czna suczka) sa, ł'i_otl'k-Owsl!:a 96 

PONl<EDZIAŁEK: 

e „Przyszłość !6dzkiei:o spor 
tn" - Spotkanie z przew<>d·ni­
czącym LKKFiT w. Za.tke o 
godz. 18 'w Klubie MPiK 
„Ruch" (Naru~owieza 8). 

li•tul „74" będzie kurs0>wał: z 
Pl. Barlickiego, Żeromskiego, 
Więck0>wskie·go, Al. Un ii. Sre­
b r zyńską. Bi-e.gun0>wą , K ra .kO>W· 
ską, Rąbieńską . Tra•k-lorową, 
Aleksand rows•ką. S zparagową 

D ZIOMKOW.S l sprzeda~. Obywatelska 34 ,,SYRENĘ- 104 11
, stan bar 

r K - we MALE gospoda.rstwo lub tel 412 74 
NIEDZIELA: 

na We rsalską; „76": z Pl. Bar ­
licki-e.go. Że romskiego, W ięc­
kowski€g0>, Ko.nstantyn0>wską, 

Krakowsl<Ją . Rąbień.ską, Tra•kto­
rową . Aleksandrowską , G rabie­
niec do Cent ca ·ld Rybnej; „78": 
z Dw. Ka.iiskiego. Al. Un ii , Ka­
sprzaka . Wielkopo-' ską. Woron i­
c za. Kwi&tową. Ła•nową. T r a·k­
to rową , - Aleksandrowską do 
„Elty" (w szczycie S zpar ag0>w :;i 

nerycz.ne, Skórne 19-19, . J', __:__ _ • ------ dZO dobry - StJlrZedam. 
Piotrkowska 59, oprócz dztał~ę rolną , w pob tzu SZYNSZYLE hodowlane Jglądać po godz. 13, Na e „Niedziela z piosenki! ra­

dziecką" - impreza o godz. 
HJ.30 w SOK (Piotrkowska 243). 

e Prześwietlenia małoobraz· 
kowe mieszkańców Wi·dzewa z 
ul. ul.: Saba·ly. Selekcyjnej, 
Sąrnieji. Strzemiń1'kie.go (całe). 

sobót IJ32 g Lodzi - kupię. O!eriy tanio sprzedam. Lódź, rut.owicza 9'la m. 32 
~ „ 1206'' Prasa, Piotrkow· -

WILLĘ Jednopiętrową, 3 ska 96 Gl·o.wna 59 m .. 23• prawa GARAŻ--;;lad;ny ~prze-
ha ziemi, 300 drzew o- oficyna, Ul piętro, • po dam. Mazowiecka Ił e „Budapeszt", „Ogrody Pra 

gi''t „W Wiedniu", 0 Paryi0 
-

p rojekcja zestawu filmów o­
świat0>wych o god•z. 12 w Mu­
zeum Archeologicznym (Plac 
Wolnośc·i 14). 

wocowy.ch .. urządzenia DOMEK cam.pingowy, du godz. 18 
h

37 
g --- -- --

h d l l b hl d --- GARAŻ murowany (ul. 
. o ow i ts w, c o n•ę ży (ciepły) nadający się GITARĘ elek:tryczną (ja Sporna) sprzedam. Ofer.-

e „Nauczyciel - cichy ho· 
hater 01<.resu okupacji" - od­
czyt red. „Prawa i życ ia" T. 
Kura, o godz. 18 w Klubie Na­
uczyciela (Piotrkowska 137). 

1 budynki gkospodarcze na &klepik, . w UnleJo- ponską), polakustyczoą ty 1441„ Prasa, Piotr­
w Ozorkowie /Lodzi pil wie plln.ie , niedrogo sp1·ze sprzedam_. l:..ódż, Tatrzań i<.ow~ke 96 na Wersa.Iską); ,,B-bis": z Pl. 
me sprzedam . Do przy- dam. Lódź, Pulasls;lego 1 ska tl1l m. 35, bl. 517 -----· ------- e „O najnowszych zabytkach 

rosyjskiego budownictwa drew· 
nianego" - odczyt d r E. Iwań­
ca, o godz. 18.30 w Klubie Ro­
sy .i skim (Więckowsk i eg0 13). 

e Otwarcie wystawy Młodych 
Mistrzów Techniki o god·Z. 13 
w Klubie MP~K „ Ruch " (Naru­
te>wic za 8/lł). 

DąbrCl'WS'k ie .go , Un iwe r sylecką, 
stanku tumwajowego ki m. 18 1384 g - ---- SWINOUJSCIE - J-po-
lometr. Tel. 267, godz. F'UTRO karakułowe, . cza r 4ojowe mieszkanie, wszy-

Północną . Zachodn ią, Drewnow 
s*ą. Kai;prza,ka. ~ie1'ką·p0>l &ką, 
Woronicza. Kwia.tową. Łanową, 
T rakt0>rową , R0>jną do Ka czeń­
cowej. l.ti1J1ia · „B'' nie ·ulega 
Z<mianie. 

18-19 1241 g KOLUliZKI, Teabralna 25 ne (kolmerz szafirowa stkie wygody zamieni~ 

6
-MORGOWE - - domek jednopiętrowy, norka) ~przedam. Lb.:tz na mniejsze w Lodzi. 

gospodar- 7-iroowy, c.o., kanaliza- Dąbrowsi<. iego 28 m:. l, Oferty „ 1661 " Prasa, 
stwo, z~budowania, <?d- eja, ogródek sprzejam. godz. 16-20 l~a6 g Piotrkowska 96 

e Wycieczka piesza: Nowo­
s0>lna - Dąbrowa - MO>S"kuly -

e „Rola i udział Polek w 
25-leciu Li&i Kobiet" - ódc.zyt 

powiedme do hodowli li Oferty z ceną „1624'1 Pra - - -- ---- -----
só~, kur - s p r zedam. sa Piotrkowska 96 FUTRO karakułowe, cZd r MIESZKANIA lub poko- ~ ~ ~ ~~~~~~~~~~~~ Umwersytecka 38-29 ' ne, nowe sprzedam. Piotr ju z c .o. poszukuje na 

kowska 111:1.-.:14, po polu rok młode malżeristwo. 
dniu 1514 g członkowie spółdz ie lni. 

ł'UTRO nowe la.pki ka · Oferty „1530" Prasa, Piotr 

DZIAŁKI bud<l'Wlane - DOMEK jednorodzinny -
sprzedam Kolumna O· pokój z kuchnią, z mo-
grodowa -1, tel. 20 ' żliwości ą rozbudowy, plac 

----- 470 m kw. I budynek go 
PLACE budowlane w spodarczy tanio sprze· 
Zgierzu, ul. Kam ienna - dam. Oferty „1!55" Pra 
sprzedam. Tel. 367-53 sa , Plotrkowska H 

S. t P. 

ZOFIA URBANOWICZ 
Z DOMU RAGO 

zma.J'ła imierci~ tragiczn11 w dniu !O listo­
pada 1970 r. O d·niu pognebu nastąpi od­
dzielne zawiadomienie. Nieutuleni w żalu 

Ml\Ż, CÓRKA, MATKA, SIOSTRA, 
ZIĘC, WNUCZKOWIE ORAZ 

POZOSTALA RODZINA 

Podziękowanie 
Wszy1tkim, którzy okazali mi pomoc 

i wiele współczucia w czasie choroby i po• 
srzebu mojej żony 

S. tP. 

STEFANII JOźWIAK 
•kładam tą dro1ą serdec„ne podzięko:wa.nle 

MĄŻ 

W dniu 20.Xl.1970 r. po długich I ciężkich 
cierpieniach zma·rł w wieku lat 65 

S. t P. 

ANTONI BOROWSKI 
Pogrzeb od będ:&ie 1ię dnia 2.2.XI.1978 r. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Ra· 
dogoszczu, o czym zawiadamiają 

ŻONA, DZIECI I POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia 20 listopada 1970 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpienlach nasi;a uko­
chana Matk• i Babcia 

S. ł P. 

CECYLIA PIĘTOWA 
Z DOMU PAWLAK 

Pogrzeb od będ.zie 1ię dnia 2ł.XI. 1170 r. 
o godz. lł.30 z kaplicy cmentarui na Ra· 
dogouczu, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

DZIECI I WNUK 

Dnia 20 -listopada 1970· r. zmarła 

S. t P. 

WŁADYSŁAWA WRZESl~SKA 
Z DOMU SZKUDLAREK 

Wyprowadzenie nastąpi dnia ZJ.XI. 1970 r. 
o godz. Ił z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Ogrodowej, o czym powiadamia pogrążona 
w smutku 

RODZINA 

Koled;.,e mgr Inż. HELIODOROWI URBA­
NOWICZOWI wyrazy głębokiego w•półciu­
cla z powodu tragicznej śmiercl 

ŻONY 
składaj" 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKLA­
DOWA, POP PZPR ORAZ KOLE­
ZANKI I KOLEDZY Z EKSPOZY­
TURY BIURA PROJEKTOW „ELEK-

TROPROJEKT" w ŁODŻI 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
rakulowe, czarne i brą kowska 96 ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, murarzy, 
zowe sprzedam, Krupa, „M-J", „M·ł" uimienlę palaczy na kotł.v niskoprężne . szklarzy, kierowcę 
LOdz, .Ne>wotlu ti na pcx:lo.bne w Spóldziel z pra~em 1azdy n.a ciągnik, zą.trudnt natychmiast 
--- - · - · B ł „ Of Lódzkte Przeds1eb1orstwo Budownictwa Miejskie-
WIJ;LOCZYNNOS-CIOWĄ m _ .',' awe na · . erty go nr 3 Łódź ul. Sienkiewicza 85/87. Zgłoszenia-
ma1>zynę szwedz;ką, no- „l32ó 0 ł'rasi', Pio~rli:o~- przyjmuje dz! ał zatrudni enia I plac pokó~ 1220, 
wą „Ausgrarna'' sprze· ska ll6 ,~·,;:.: .•:tr· ~XU piętro, tel 658-14, Zam iejscowym m iejsca w 
dam lul:ł zami~.!l.i.i: na~~ POKÓJ nie]\(ępują~y .i l hotelu [Pbotn!czyqi zapeWl)iamy_ 7'38-k 
i;zynę ta·borową, Ar mu wygodami dla "st1,1i)i!)"l'ta:' · - -·· ---
Czerwonej 7d m. J4, Tel. 367:~ - 15Q9 g 1 MGR · tNż. CHEMn na staine>wi•ko kierownika 
------- ·- - : technicznego i mgr EKONOMll na s·tanowisko 
FOKSTERIERY szorstko- MLODA magister poszu- i k ierownika admin:stracyjno-handlo•vego, poszuku­
wlose, s2czenięta rodo- kuje pokoju z oddziel- je Chemiczna Spółdzielnia Pracy w Lodzi. Oferty 
w-0dowe - sprzedam. 22 nym wejsciem przy kul pisemne prosim..v składać w Biurze Ogłoszeń ood 
Lipca 13-22 od 11 turalnej rodzinie. Płatne nr 7429-k, P1otrkowsaa 96. 
KOZUCH-d k' , · za pól roku z góry. O- - -- - -
_ ams i, ip7s1<t !erty „1489" P.rasa, Piotr 15 MURARZY do pra.cy w ad•mi.n.is~ra.cjach d·o-
sprzedam, Ąndrzeja ~tru kawska 96 · I mów m ies..ikoa·lny.ch na sta.no,wi.ska k·o.nserwa•torów, 
g~·-6a 12•9 g . . z terenu Łodzi przyjmie natychmia,;t Miejski Za-
W'.CRYSKARKĘ piot10wą , KAW~LERKĘ . (Wojska' rząd Budynków "MieszkalnYch t.ódź·Sródmieście 
formy (nowosć) 2 fon- PoJ.&~.iego) .~amtemę n.i w Łodzi. ul. M. Buczka &. Zgłoszenia przyjmuje 
ta.nny pokojowe klimaty ~M-2 • „M-3 · Tel- 517-fYl samodzielna sekcja d /s osobe>wych w godz. 8-15, 
zacyjne prod. NRD godz. 20-21 124.:....! ---·-· _____ _ 
sprzedam. Tel. 440-fY/ STUDENTA lub uhnia BLACHARZY. ślusarzy i spawaczy, przyjmie z te-

-- . ·- przyjmę do dwuosobo· renu Lodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
WZMACNIACZ. gitarowy weg-0 pokoju. Obr. ::>ta- Miejskiei:o nt 1 w t,odzi, ul. Piotrkowska 55. Przy 
z kolumną, gitarę sprze lingrad•u 59-14 1287 ·g pracy w akordzie istnieje możliwość uzyskania 
dam. WOlczanska 79-9 - . wysokich premii. Zg!oszen ;a przyjmuje dział kad r 
Janus, &odz. 18-20 Mt.ODA nauczycielka po i szkolen ia w godz. 7-15. 7442-k 
--- - , 1 -- szukuJe po.k-0ju subloka· 
PIANINO „Bet~lng sprzl! torskiego. Tel. 615-88, po 
dam. Tel. 438-31, po 111 godz. 20 1280 g 

INŻYNIERA mechanik.a z d~ugoletnią praktyką na 
stanowisko głównego mechan ika, przy.Jmą Lódzkie 
Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Łodzi, ul. No­
wotki 247/249. Pisemne oferty należy składać vi 
dz iale kadr przedsięb i orstwa, 7695-k 

REWIDENTA (mężczyznę) dis kontroli finansow o­
gospodarczeJ -orga.nlza<:J i - r.e·chowycp; na ter enie 
Łodzl I województwa łódzkiego:' z wykształceniem 
śred,nlm i 6-letnim stażem pracy zatrudni zara.z 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi. ul. Moniunkj 8. Wa­
runki pracy i płacy do uigodnienia. 4927-k 

MURAR,ZY, betoniarzy, szk.Jarzy, operatorów żur~ 
wi wi eżowych ŻB - Bo i żB - 120, palaczv c.o. 
niskieg.., ciśnienia l robotników n:ewykwalifikowa 
nych - za_trudni natychmiast Łódzkie Przedsię­
biorstwo Buclownictwa Przemysłowego t.ódź, al. 
Kościuszki 101. dział zatrudnienia i pła•c, tel. 671-07. 
Praca na teren'.e m. Lodzi, Wynagrodzen ie wg 
układu zbiorowego w budoWRictwi€ z ,możliwoś­
cią uzyskan ia do 30 proc. premii. Przedsięb i orstwo 
dysponuje nowoczesnym hotelem robotniczy m i 
stołówką. 7323-k 

BLACHARZY, ŚLUSARZY i SPAWACZY, przyj. 
m ie z terenu Łodiui t.ódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego Nr 1 w Lodzi, ul. Plotr­
ko wska 55. Przy pracy w alkordz,ie ist·nieJe możli­
wość uzyska.nia WY'so•k ioh premiJ . Zgłoszenia 
J>l'izyjmuoe dJział kadr i ukole•nilia w g.oJ(!,z. 7-15. 

LAMINAT zagraniczny TRZYPOKOJOWE, wfas­
atkusze 1,5 X 2,5. m s.»rze noŚciowe mieszkanie z 

OGRODNIK z praktyk" 
poszukuje pracy. Oferty 
„1513'' Pras-a, PiotrkDw­
ska 96 

dam. Tel. 616-33, godz. wygodami w śródmieś-
9-ll 1265 g KALETNIK - chalupnik 

ciu kupię. Oferty „1337" poszukuje wspólnika lub 
FUTRO brązowe pano- Prasa, Piotrkowska 96 oczeku<je tnnych P!OPO­
fik_sy zag.raniczne Cl'ka- MŁODE małżeństwo bez zycji. Oferty „ 1583" Pra 

Uwaga, WIELKA I 
OKAZJA• 

zyJ me sprzedam. Tel. dzietne, ezłonkowie spoi sa, Piotrkowska 96 
:tl9-95 1263 g dzie:).ni, poszukuje pako- t------------

RENCISTA poszukuje pra 
FUTRO - łapki karaki.1- ju sublokatorskiego w cy na pól eta·tu. ()!erty 
l0>we czarne sprzedam. Aleksandrowie. uferty .,1582" Pra.sa, Piotrkow-
Tel. 522-37 1342 g „1481" Prasa, Piotrkow- ska 96 

ska 96 1-----------~ 
FUTRO ła.pki karakulo-1------------ POMOC domowa potrzeb 
we, czarne, nowe sprze LOKAL na rzemiosło d:> na. Srebrzyńsk.a 51 m. 9 
dam. Tel. 292-78 wynajęcia. Ksawerów, 

Mały Sk·ręt 2(l 1570. g OPIEKUNKA do dziecka PIANJNO niemieckie - _ _.c_ __ _.c_ _ _ ___ _ 
stan dobry _ sprzedam. LOKAI:- ha.ndlowy czyn- potrzebna. Tel. 329-95 
Wiadomośc: tel. łll-78, ny, miesz,kame . z wygo-
do godz. 16 1329 g dll:mi. i :oapleczem, za-

m·emę na dwa pokoJe 
APARAT „Pentacon-Slx" lub jeden duży w blo­
nOCNY kupię. Tel. 447-74 kach. Oferty ;,1639" Pr-a 
„ECHOLANE 2„ · organy sa, Piotrkowska 96 
elektronow<'!, wzmacn iacz KOREPETYCJE z mate­
(wibrator, k0>iumna), mi matyki. Studentka Cy!iń 
k r ofon, gitarę elektryc~- ska. struga 42-Ha 
ną - · z powodu wyjaz- , 
du sprzedam. Nowotki NIEMIECKI - _łacin.a. Te 
3-23 1593 g le!0>n 254-52, Cterzmakow 
-----------Ski 1400 g 
WIERTARKĘ nową, elek MATEMATYKI, fizyki -
tryczną, st<>lową do Il udziela magister. Tel. 
sprzedam. Oferty z ce- 533-20 Niepokojczyckl 
ną „1563" Prasa, Piotr- ____ _::._.....c....._::_ _ _ 

kowska 96 MATEMATYKA. 257-57, 
mg.r Pluskowskl 

BOJLER elektryczny 80 l --~-------­
sprzedam. Tel. 523-04 TRW ALE uszczelnianie 
- ~ - ... - -- okien, montaż karniszy 
KOŻUCH męS>\<i bułgar- (ram), wstrzełiwa.n i e kol 
&kl kupię. 354-09 ków. So){ó!. 316-53 

NA PRZYSTANKU tram 
waJ<l'Wym przy ul. Czer 
wonej . zgu,biłam beżową 
portmonet•kę zawierającą 
klucze od samochodu. 
Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro 
dzeniem. Tel. 40~-47 

NAGRODA za przypro­
wadzenie psa małego, 
czarnego, kulejącego na 
tylną la,pkę , z chorym 
prawym okiem. zglos~e­
n ia, tel. 48'74Y1 

APARATY fotograficzne 
i projekcyjne, kamery 
filmowe, sprzęt fotog r a­
ficzny , mikrosko.py, sprzęt 
geodezyjny itd . napra­
wia „Foto-Optyka" , '\l\rar 
szta·t Napraw, Łódź , ul. 
Pio t rk<l'Wska 105, telefon 
347-81 73G2 k 

MASZYNĘ 
sorzedam. 
18~ 

pa•ntoflarską ZAKŁAD malar9ki A. 
Piotrkowska Szmejda, Dąl>rowszcza- PRZYJMĘ wspólnika -

1677 g kó\-.- 60 po.eca usl u gi udzia t.<> WCa z Wlkladem 
------------' ekspresowe. Gwaran.tuje gotówkCl'wym celem roz­
ORGANY elektryczne ra wysoką jakoś robót wi nlęcia hodowli broile­
dzieckie . „Junos~" sprze CZYSCIMY wszelką gar rów. Oferty „ Hi42" Pra 
dam. Wtadomosc Witold de.robę w przeciągu 3 dni sa, P iot r<kowska il6 
Gtmbutt zam. Wrocław , oraz farbujemy m isie, SUPERELEGANCKIE -
uJ. Tr zebmcka 14 m. li, płaszcze, ko.ranki, orta· stroje ślu•bne poleca Wy 
tel. 20!!-46 239 P lion, non-iron, modylon, pożyczalnia sukien No-
KOLNIERZE z lisów e w~ł·ni: i~p. Pr~lnia. Che- wakowska , ZaC'hodnia 75 

WF 
~- -

„Motozbyt" P.P. 

w Łodzi 

ul. Piotra Skargi 12 

zawiadamia uprzejmie, że zgodnie z zarządzeniem 
Państwowej Komisji Cen nr 203/ 103/70 

wprowadza 

sprzedaż z bonifikatą 
MOTOCYKLI M-KI SHL „GAZELA" 

na warunkach jak - niżej 
• w okresie od dnia 2.XI. do 31.XII.70 z rabatem 15 proc. 

od ceny detalicznej · (13.600,- zł), 

• w okresie od dnia 1.I.71 do dnia 31.I.71 z rabatem 10 proc. 
od ceny detalicznej (14.400,- zl), 

• w okresie od dnia l.Il.'71 d9 31.III.71 r. z rabatem 's proc, 
od ceny detalicznej (14.720,- zł). 

Udzielony rabat odnosi się do sprzedaży motocykli za­
równo za gotówkę jak i na raty. 

Sprzedaż doskonałych motocykli m-l!ii 
wadzą sklepy na terenie m. -Lodzi; 

1. ul. Piotrkowska 125 
2. ul. Piotra Skargi 12 

SHL „Gazela" pro-

oraz wszystkie sklepy na terenie województwa. 

W miejscu nabycia pojazdu dokonuje się wszelkich spraw 
związanych z rejestracją nabytego pojazdu. 
• 
ly~zymy udanych zakupów 

i szerokiej drogi. 

sprz m1czna t Farbia~nta , Lu ----- -------­
daje .hodowca .prywatny, tomierska 75 Kłos ińska SAMOTNI :r.najdą cieka­
Zachodma 23 B m. 35, ' we ofertv małżeńskie w 
bl0>ki, front k/Delikate- UCZEŃ lub uczennica do prywatnym Biurze Ma­
sów, wejście z bramy na zakładu fryzjerskiego po- t rY'monialnym „SWAT­
prawo, II kl. , I ph:tro. trzebna. Lód!, Wię"kow KA", Lódź, Piotrkowska 
Pomedziatki, .tobotY. &kiego ?.i, l483 g 133 ł!rZO g • . 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Slrai Pożarna 08, 666-47, ;595-55 

499-90, 251·11 
Pocotowie Ratunkowe os 
!'ogotowie MO 07, '110·00, 500-00 

:l'EATRY 

WIELKI godz. 17 „Jezioro 
łabędzie", 23.11. nieczynny 

l'OWl:>;t.ł>CHNY - godz. 11, 15.30 
"Profesja pani Warren", g. 
19.15 „Lizystrata" (do•w. od 
lat 18), 23. 11. nieczynny 

NOWY godz. 15 „Dziś do 
ciebie przyJsć nie mogę", g. 
19.15 „Sprawy Dantona" 
23. 11. n ieczynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „ W 
małym dworku", 23.11. nie­
czynna 

.JARACZA godz. 15.30 I 19 
„ Wszystko w ogrodzie" (dozw. 
od lat 18), 23. 11. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Łez 
tern", 23. 11. nieczynny 

OPERETKA - godz. 15.30 l 19 
„Dama od. Maxima", 
23. ll. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 t 15 „ Wu 
jek Bum", 23. Il. godz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Klono­
wi bracia", 23. 11. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowsk iego 36) 
godz. 10-16. 23. H. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GH IH ICZNE (Pl. Wolności 141 
godz. 11-16, 23. u. nieczynne 

BIS1 ORII RUCHU RE WOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17, 23. 11. nieczynne 

BISTORU WLOKIEN N ICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 11-18 
23. li. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) godz, 
1~14, 23. 11. nieczynna 

ł.0DZKlE ZOO 

czynne od godz. 9-15.30 (ka­
sa czynna do 15) 

KI N A. 

BAŁTYK - „Trzeba przejść t 
przez ogień" od lat 16 (radz.) 
godz. 8, ,,Spartakus" od lat 
16 (USA), godz. H, 15, 19 
23. li. jak wyżej 

LUTNIA - „Prawdzie w oczy•• 
(pol.) od lat 16 godz. 10, 12, 
14. 16, 18, 20, 23. Il. j. w. 

POLONIA „Brzezina" od 
lat 16 (poi.) godz. 10, 12.15, 
!ł.30, 17, 19.30, 23. u. j. w. 

WISŁA - „Inwazja potworów'' 
od lat 11 (jap.) godz. 9.30, 
11.30, 13.30, 15.45, 18, 20,l!i 
23. 11. jak wyżej 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC: - „Gang Olsena" 

od łat 16 (duński) godz. 1-0, 
1~. a. 16, 18, 20, 23. Il. j. w. 

ZACHĘTA - „Niezawodni przy 
jac!ele" od lat 11 (rum.) g. 
10. 12, 14, 16, „Okularnicy" 
od lat 16 (węg.) godz. 18, 20 
23 Il. Jak wyżej 

STYLOWY - „Zdarzenie" od 
lat 18 (jug.) godz. 16, 18, 20 
23. U. „Skradzione pocalunk'" 
od lat 16 (franc.) godz. 15.30. 
17.45, 20 . 

STUDIO - „Ostrożnie, babciu" 
od lat U (radz.) godz. 15, 
„Doktor Glas" od lat 18 (dun 
1ki) godz. 17.15, 19.30, 23. Il. 
„Doktor Glas" go<Lz. 17.15 
19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Niagara" od lat 16 
(USA) godz. 10, 12, 14, 18 
18, 20, 23. Il. jak wyżej 

TATRY - „Popiół i diament" 
od !at 16 (poi.) godz. IO, 18, 
:ł<l, Bajkl: „Małpi kró l" godz. 
12. 13, 14, 15, 16, 17. 23. l l. 
„Jak rozpętałem II wojnę 
światową" cz. l „Ucieczka" 
od lat 14 (poi.) godz. IO, 12 

· 14, 18, 20, Bajki: „Małpi król' 
god~. 16, 117 

CZAJKA Bajki godz. !5 

1 „Zdobycz" (fr.) od lat 18 i· 
17, 19.15, 23. n. nieczynnP.. 

DKM - „Słoń Maruda" (ang.) 
od lat Il godz. 16, „CzP.rW'' 
ny płaszcz" (duński) od lat 
16, godz. 18, 20 
23. 11. nieczynne 

ENERGETYK ~ „stale wllk'" 
(NRD) od lat 16 godz. 17, 1g 
23. 11. nieczynne 

KOLEJARZ - „Przygody Torn 
ka Sawyera" g. 15.30, „Pan­
na młoda w żałobie" (fr.) oJ 
lat 18 godz. 11, 19, 
23. n. niec1Zynne 

ŁDK - „Piękny listopad" (fr.) 
od lat 18 godz. IO, 12.15, 14.30 
17, 19.30. 2.1. Il. jak wyże1 

GDYNIA - „Daleko na Zach'l 
dzie" od lat 14 (radz.) godi. 
10, 12, 14, 16, 14!, 20 
23. 11. jak wyżej 

HALKA Bajki: „Niesforny 
kotek" godz. 14.30, „WinnP-
tou · wśród sępów" od lat 1t 
(jug.) godz. 1,5.30, 17.45, „Nie 
ma powrotu, Johnny" od lat 
16 fpol.) godz. 20, 23. 11. „ Win 
netou wśród sępów" god1. 
15.30. 17.45, „Nie ma oowro­
tu. Johnny" godz. 20 

1 MAJA - Bajki: „Smok" I(.. 
1'5. „Przed wojna" od lat 14 
(jug„-franc.) godz. 16. lR. 
„Siedzący po prawicy" od lat 
18 (wł.) godz. 20, 23. 11. „La­
blrvnt miłości" od lat 14 
(radz.) godz. 16, 18, „Nie dr3 
tnlć cloci Leontyny" od lat 
16 (franc.) godz. 20 

ŁĄCZNOSC: - „Jak roz.pętalem 
II wojnę światową" cz. I 
„Uciec~ka" od lat 14 (poi.) 

D NIEDZIEL.A., 12 LISTOPA.D.A. 
PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala se. t.11 
Magazyn wojskowy. IO.OO „Ja 
kurczątko, ty kurc-zątko". · 10.20 
n„ulomedzlela informuje. 10.35 
Piosenka miesiąca. li.OO Rozglo 
śnia Harcerska . ll.40 Anegdoty 

15.30 „Wybraniec loau". 15.50 . 21,4.0 
Zwierzenia prezentera. Ul.li (W). 
Sidney I bluesy. 18.40 „Dtwlg 

Refleksje dobranoQ 

PONIEDZIAl.EK. 
23 LISTOPADA 

PROGRAM I 

godz. 14, 18, 18, 23. I~. „Jak 
rozpętałem U wojnę świato• 
wą" cz . .U I lll „Za bronią", 
„ Wśród swoich" godz. 17 

MŁODA GWARDIA „Poje-
dynek w sloncu" od lat 16 
(USA) godz. 10, 12.30, U, 17.30, 
20, 23. 11. „Król areny" od 
lat Il (radz.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, „Ten nieznośny dzia­
oek" od lat 16 (fr.) godz. 20 

MUZA - „zamek pułapka" od 
lat 16 (franc.) godz. 15.30, 
17 .45, 20, 23. 11. „Oczami przy 
jaciól" od lat ll (poi.) g. lti, 
„Czerwony płaszcz" oa lat 16 
(dunski) godz. 17.45, 20 

OKA - „Gamoń" (fr.) od lat 
14 godz. 15, 20, „Dług i e lodzie 
Wilungów' (ang.) od lat !4 
godz 12.30, 17.JU, 23. 11. „Dlu­
g1e lodzie Wikingów" godz. 
10, 12.30, „Gamoń" g. 15, 20 

POLESIE Bajki godz. lł, 
„BunLownik bez powodu" 
(USA) od lat 16 godz. 1_5, 17, 
19, 23. u. „Raj na ziemi" 
(pol.) od lat 14 godz. 17, l~l 

P01'ULA1tNE - „Dziura w zie 
mi" (poi.) od lat 14 god"-
17, l~.45, 23. 11. meczynnP. 

PRZEDWlOSNIE - „Lok1s" od 
~at 14 LPOl.) godz. 16, 18, lO 
23. u. „Doczekać zmroku'; 

. (USA) od lat 16 godz. 15.30, 
17 .45, 20 

PO.KOJ - Bajka; „Kajtek" &· 
14.30, „Operacja Belgrad" o'i 
lat 14 (Jug.) godz. 15A5, „An­
gelika l sułtan" od lat 1a 
(fr.) godz. 17.43, 20, 23. 11. -
„Krajobraz po bitwie" od lat 
18 (pol.) godz. 15.30, 17.45, 20 

l'lONl},;R Bajki: „Pierscicń 
z baJ!u" gQdz. 14.30, „Zawn· 
dowcy" od lat 14 (USA) g. 
15.30, 17.45, 20, 23. 11. „zawo· 
dowcy" godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD - Bajki: „Zia królo 
wa" godz. 10, ll, „Ba:wy wał 
ki" od lat 12 (poi.) godz. IZ. 
14, 16, 18, 21( 23. u. „Lowcy 
skalpów" od lat 16 (USA) e. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA Bajki: „Murzynek 
Ho Ho" godz. 10, 11. 12. 
„Krajobraz po bitwie" od 
lat 18 (pOl.) godz. 13, 15.IS, 
17.30, 20, 23. 11. „Strzelby Apa 
czów" od lat li (USA) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - Bajka: „W pewnym 
królestwie" god·z. · 14, „Powrót 
re.wolwerowca:• od lat 14 
(USA) godz. 15, 17.15, 19.30, 
23. 1'1. „Szepcące ściany" od 
lat 16 (ang.) godz. 17, 19.15 

STOKI - Bajki: „Dolina dia­
mentów" godz. 14.30, „Ruch<> 
my cel" od lat Hf (USA) g. 
15.30, 17.45, 20 23. 11. „Nowe 
przychody nleuchwy~nych" od 
lat li (radz.) godz. 16, 18, 
„Opowieści o Guevarze" od 
lat 16 (wł.) godz. 20 

ŚWIT - Bajka: „Saba . detek­
tyw" godz. IO. li, „ Wielki 
Wąż Chingachgook" od lat 11 
(NRD) godz. 12, 14, 16, 18, 
„Człowiek ucieka" od lat 16 
(ang.) g. 20, 23.11. „Krzyżacy" 
od lat 12 (poi.) &odz. 9.30 
12.45, 16„ 19.15 

DYZURY APTEK 
Przybyszewskiego u, R. LU· 

ksemour& 3, Nowot.lu 12, Gdan 
ska !IO, Narutowicza 8, Dąb· 
rowskiego 89, Wielkopolska 53a. 

23. 11. 
Piotrkowska 193, Jaracza 32, 

Rzgowska 5\, R. Luksemburg 3, 
Niciarmana 15, Gdanska 21. 
Lanowa 129/lll. 

DYŻURY SZPITALI 
Klinik.a Pol.-Gin. AM 

111. Curie - Skłodowsi<iej 15 
dzielnica Górna. 

Il Klinika Poł.·Gin. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica :>ród· 
m1escie I poradnie „K" ul. 
Nowotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - 11L M. For­
nalskiej 31 - dzielnice Polesie, 
Sródm1eście, rejonowe poradn:e 
„K", uL Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269. 

Szpital im. B. Wolf - ul. l.a 
giewnicka 3ł dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital Im. B. Jordana - 111. 
Przyrodnicza 1/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
tm. Brudzińskiego (Kosynlerow 
Gdyńskich 61). 

Cbir urgia północ Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierow 
Gdyńskich 61) • 

Chirurgia urazowa - Szpital 
1m. Brudzińskiego (Kosynieró.,,. 
Gdyńs-kich 61). 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jonschera (M!llonowa 14) 

Chirurgia t laryngol-0g:a dzle 
cięca - Sz.pltal im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Lm. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - centr. Szpi-
tal Kllnlczny W AM (żerom· 
skiego 113) 

23. u. 
Chirurgia południe - Szplt3l 

Im. -Sonenberga (Pienlqy 30) 
Chirurgia pótnoc Szpital 

im. Sonenberga (Pieniny 30)" 
Chirurgia urazowa - S:tpUal 

Im. Sonenberga (Pieniny 30) 
Laryngologia szpital im, 

Barlickiego (Kopcl.flskiego 22) 
Okullstyka Szpital Im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia I laryngologia . d,zle 

cięca - Szpital lm. K·ońopn1-
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twar-zowR 
- Szpital Im. Barlickleg0 (Kop 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA. 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 866·6& 
Swiąteczna pomoe lekarska 

dzielnica Sródmieścle - Piotr­
kowska 100, tel. ' 271-80, Bałuty 
- z. Pacanowskiej I, tel. 
541-96, Górna - Lecznlcu 2/ł, 
tel. 440-62, Polesie - Al. I Ma­
ja 42, tel. 305-83, Widzew 
Szpitalna 8, tel. :171-52. 

I fakty - magazyn. 12.05 . Dzien . 
nik. 12.u IŁ) „Wesoły auto· 
bus". 13.15 Co grają w Pary. 
tu. 13.30 „Graj, gracyku abYł 
mógł". lf.00 Radlonledziela. 
14.30 „ W Jezioranach". 15.00 
Koncert tyczeń. 18.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wydarzeń między 
narodowych. 16.20 „Szkoła uczuć 
Kamila Kuranta" - słuch. 17.20 
Muzyczny kącik. 17 .40 Gr1 ze­
spół Rozgłośni Sląskiej. 18.05 
Spiewajcie dla nas. 19.00 Kaba 
reclk reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 20.00 Dzien· 
nlk. 20.20 Wiad. sport. 20.30 
„Matysiakowie". 21.00 Muzyka 
taneczna. %1.30 Radlovarlete. 
22.30 Muzyka rozrywkowa. Z3.00 
II wydanie dziennika. U.IO Nie 
dzielna estrada orkiestr ta necz 
nych. 24.00 Wlad. 

PROGRAM P 
8.30 Wlad. 8.35 Radloprobl!• · 

my. 8.50 (Ł) Koncert tyczeń. 
9.55 (Ll „Spojrzenia I refleksje" 
- magazyn. 10.15 (Ł) Magazyn 
literacko-muzyczny. l~.05 Sie­
dem dni w kraju I na świecie. 
12.30 Poranek symfoniczny. 13.30 

Podwieczorek przy mikrofonie. 
15.00 „Komisarz Mejzllk prowa 
dzi śledztwo" - słuch. 13.30 
Koncert dla dzieci. 16.02 (l.) Re 
wia orkiestr. 16.30 Koncert cho 
pinowski. 17.00 Wiad. 17.05 War 
szawskl tygodnik dźwiękowy. 
17 .30 Rewla piosenek. 18.00 „Od 
chodzą w cleń, uwikłani w ga­
snące promienie" - słuch. poe­
tyckie. 18.00 Wlad. 19.15 Dźwię 
kowe wydanie pamiętników L. 
sempollńskiego. 19.45 Polsk!e 
skrzydła. 20.00 Wieczór w tea­
trze · jecjnego aktora. 21.30 (Ł) 
„Na filmowej palecie". 22.00 
Wlad. 22.05 Ogólnopolskie wlad. 
sport. 22.25 Lokalne wlad. 
sport. ~.45 V koncert z cyklu 
„ Wszystkie -symfonie Beethove­
na". 23.34 19 - minut dla zespo­
·aa · JaJZzowego K. Balia. 23.50 
.wrad. ' 

PROGRAM OJ 

11.00-13.00 Transmisja najcie­
kawszych imprez sportowych 
1) Wrpclaw - mecz bokserski 
o wefście do I Ugl Gwardia 
Wrocław - Legia Warszawa, 2) . 
Warszawa - mecz bokserski o 
wejście do I ligi Gwardlł War 
szawa - Turów Bogatynia, J) 
Katowice - mecz ,pliki notneJ 
o. wejście. do r.. 1.(gl .Zagłębie 
Sosnowiec - Legia Warszawa. 
13.00 .Rozmówki angl-etsK\e. 13.15 
ł/4 - magazyn. \4.00 Eksp:e­
sem przez świat. 14.05 Przeboje 
na start! 14.20 Peryskop. 14.łS 
Spotkanie z A. Boguckim. 15.:5 
Ro.ck and' roll naszych dn1. 

nąlem pomnik mój" - au:!. 
17.00 Perpetuum mobile - ma-
gazyn. 17.30 „Jaszczur" - odc. 
!7.40 Mój magnetofon. 18.00 .Po 
gwarki u Szymona. 18.15 Polo 
nla śpiewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Kronika ze. 
społu „Bossa Rio". ·19.J>o „Ku­
zynek Lymon" - słuch. 19.31 
Mini-max. 20.00 Humoreskl ra­
dzieckie. 211.20 zapomniane kon 
certy fortep. 21.00 Guy Beart 
w starej piosence. 21.15 O roz 
koszach popularności. 21.25 Me 
lodle 1 autografem S. Mjkul-
1klego. %1.50 K. M. Weber -
„Wolnv strzelec". 22.00 Fakty 
dnla. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - M. Koterbska. 
22.20 Opowieści lotników. 22.35 
Mistrzowie stylu sweet. n.oo 
Poezja krajów nadbałtyckich -
Estonia. %3.05 Koncert ror~7w 
kowy. 23.50 Na dobranoc iple­
wa M. Sllczenko. 

TELEWIZJ'A 
PROGRAM I 

a.os TV kurs rolniczy (W). 
8.45 Przypominamy, radzimy 
(W). 8.00 Dla młodych wi· 
dzów: Młodzi muzykanci z 
Brna (Brno). 9.30 Dla młodych 
widzów: Telewizyjny Klub 
Smiałych "Wielka podrót" (W). 
10.00 Mietrzostwo l llai: mecz 

piłki notnej Zairłęble (Sosno• 
wlec) - Legia (Warszawa). W 
przerwie ok. IO.ł5 „Mundur t 
piosenka" - rep. filmowy (W~. 
u.50 Dziennik (W). 12.05 1Fest1-
wal starych filmów (W). 13.05 
Ola dzieci: Jan Wilkowski 
„żart" z oyklu: „Przygody 
skrzata Dzlęcielilłka". Rety seria 
rrena Sobierajska (W). · 13.35 
Przemiany (W). lł.05 „Aktor" 
- film dok. prod. ang. (W). 
14.55 Giuseppe Verdi: „Atllla" 
- opera (W). 15.35 Klub Sze· 
6clu Kontynentów - „Zaglmo 
na stolica" (ze Szczecina). 16.35 
z cyklu: Portrety - film pt. 
„Człowiek roku" (William 
Szekspir) (W). 17.05 Wielka gra 
- teleturniej (W). 18.05 PKF 
18.15 Estrada Poetycka - „Nie 
trwała l trwożna" - poezja 
Marii Jasnorzewsklej-PawL!kow-
1klej (z Wrocławia). 18.45 „Kon 
cert rozrywkowy" - film prod. 
radz. (W). 19.20 Dobranoc -
„Porwanie Baltazara Gąbki" 
(W). 19.30 Dzienni.k (W). 20.05 
„Szalenie •mutoa królewna" -
film fab. prod. czech. (W), 
21.30 1 część koncertu symfo· 
nlcznego z okazji 25-lecla zało· 
żenia ONZ (W). 21.115 Magazyn 
•portowy (W). 

·~ rROGRAM U 

17.J' Ni- • wleltelm ekranie 
„s.truktura kryntału" - film 
prod. pol. (W). 19.20 Dobra.noc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 2j).05 
scena Prozy - · Władysław s·ta 
nls~aw Reymont „Chłe>pl"' (W). 

dy mlll.cJl. Ja równie! ni• przepadam za 
rozmowami w urzędowych miejscach. Słu­

cham pa·na. 
- Na wstępie chciałbym zaznaczy~, ta 

nie jest pan obowiązany odpowiadać na 
moje pytania - powiedział z poważną mi­
ną Downar. - Ale sądzę, że szczera rozmo­
wa ulatWi nam obu sytuację. Przecież ani 
mnie, ani panu nie zależy na jakich& nie­
potrzebnych komplikacjach. 

- Nie mam absolutnie nie do ukrywa­
nia - zapewnił Zahorecki. 

- To świetnie - ucieuył 1lę Downar. 
- Najgorzej mieć do czynienia z ludźmi. 
którzy za wszelką cenę uslłuj11 ukryć 
prawdę. cz-., pozwoli pan, te za'dam panu 
kil~a pytan dotyczących pańskiej osoby? 

Zniknęła. Po chwili na wewnętrznych 
schodach, prowadzących na pierwsze plę. 

tro pojawił się wyrwany z poranne~o snu 
„nieboraczek". Wysoki, świetnie zbudowa• 
ny przypominał filmowego Tarzana, w wy­
konaniu Weissmuellera. Bujna, zmierzwi..,_ 
na w te.I chwili czupryna nadawała mu 
wygląd Jakiegoś pierwotnego mieszkańca 
puszczy. a ciemne, błyszczące oczy, osa· 
dzone blisko nosa potęgowały to wrażenie. 
Miał na sobie długi czerwony szlafrok w 
czarne pasy, w którym wydawał się JesL• 
cze wyzszy. 

duty dywan. Na łcianach stare portret:r 
l jelenie rogi. 

Zahorecki niechęt°nie wzruszył ramiona­
mi. - Przyznam się, te nie mam pojęcia 

o co panu chodzi, ale proszę. niech pan 
pyta. 

- Pan do mnie? - powiedział niskim, 
lekko schrypniętym głosem I nie czekając 

na odpowiedź, dodał: - Sprawa tej kraksy 
pod Sochaczewem już dawno zostala WY· 
jaśniona. Nie wtem.„ 

- Mnie nie chodzi o kraksę pod Socha· 
czewe.m - przerwa! mu Downar. 

- A o co chod:z,i? - Ton tych stów był 
agresywny. nieomal arogancki. 

Downar uważnie przyjrzał się młodemu 
człowiekowi, który pod wpływem tego 
spoJrzenia, Jakby trochę stracił na swej 
pewności S'iebie. 

- Chciałbym pana prosić o chwilę roz­
mowy. Przepraszam, że przychodzę tak 
nie zapowiedzia.ny, ale właśnie miałem coś 
do załatwienia w tej okolicy i postanowi· 
Iem przy okazji odwiedzić pana. 

- To ja pana przepraszam za mój po 
ranny stró; - powiedziial Zahorecki, prze-
czesując palcami czuprynę I obciągając , 
szlafrok. - Jeżeli pan pozwoli to skoczę 

na górę, ubiorę się i zaraz panu służę. 

Downar powstrzyma! go ruchem ręki. -
Nie, nie, to zbyteczne. Nie zabiorę panu 
dużo czasu. Gdzie możemy spokojnie po­
rozmawiać? 

Zahorecki wskazał drzwi. - Pro!IZę. 

Weszli do dużego pokoju, w którym było 
dużo książek, ustawionych równiutko na 
półkach. Poza tym biurko, fotele, kanapa, 

Młody człowiek odzyskał jut pewnoś~ 
siebie. Próbował 1lę nawet uśmiechnąc!. Z 
szuflady biurka wyjął duźe, drewniane 
pudełko z papierosami 1 poczęstował 1we• 
go gościa. 

Downar potrząsnął Cłow4. - Dziękuję. 
nie palę. 

- To mote kieliszek jakleg-0ł alkoholu 
albo filiżankę kawy? 

- Dziękuję. Niech pan sobie nie robi 
kłopotu. 

Zahoreckl usiadł w fotelu, załoźył nogę 
na nogę i strzepnął 1 szlafroka nie letnie 
jący pyl. 

- Czym mogę pa·nu służyć. panie majo• 
rze? 

- Chciałbym panu zadać kilka pytań. 
- A ja chciałbym panu zadać tylko jed• 

no pytanie. 
Downar podniósł brwi do góry. - Siu• 

cham? Jakież to pytanie? 
- Czy pańskie odwiedziny mają charak• 

ter prywatny czy też urzędowy. 

Downar uśmiechnął się. Zaczynał się co. 
raz le1pieJ bawić. . 

- Prywatnie na 01(6! nie odwiedzam· zna· 
jomych o tak wczesnej porze. Może więc 
pan traktować moją wizytę ja.ko urzędo­
wą. Zastainawialem się nad tym czy nie 
zaprosić pana do nas, do komendy. Do­
szedłem jednak do wniosku, że tutaj na5za 
rozmowa będzie miała charakter mniej 
oficjalny. Przy.znam się panu szczerze, że 
bardzo nie lubię ofoicjalnych rozmów. 

ZahoreckJ z natężoną uwagą wpatrywał 

się w mówiącego, jakby usiłując odgadnąć 

co się naprawdę kryje za tymi sto'wami. 
Pod zmarszczonymi brwiami płonęły cie­
kawością okrągłe, małpie oczy. I nie tyl.'<o 
ciekawość byla w tych oczach, była także 
I czujność . 

Jestem panu wdziięczny, panie m\ljO· 
rze, że oszczędził mi pan jazdy do komen-

- Czy pan "m mieazka w tym domut 
-sam. 
- Nie ma pan tadnej ' rodziny? 
- Mam tylko ma.tkę, xtóra mieszka stale 

w Londynie. Wyszta·· tam powtórnie &a 

m4t za Anglika. 
- Czym się pan zajmuje? 
- Niczym. , 
- No„., coł pan przec!et mullL robić? 
- Nie rob,ię nic specjalnie ciekawego, 

Jem, śpię, jeżdżę wozem, chodzę do kina, 
do tea~ru, sypiam z dziewczętami, czasem 
gram w brydża. 

- Nigdzie pa•n nie pracuje? 
- Nie. Bardzo nie lubię pracować. Zres~· 

tą praca to pr.zekleństwo ludzkości. Pan 
Bóg, wypędzając Adama z raju, powie­
dział: „W pocie czoła chleb swój r;doby· 
wać będziesz". To była największa kara 
jaką można było obmyśleć . . Ja ~taram s111 
un ikać tej kary. Na cale szczęście w na­
szej kochanej ojczyźnie Jeszcze nje ma 
przymusu pracy. 

- Czy można spytać z czego pan się 
utrzymuje? 

- o, to zupełnie presta sprawa. Mamu­
sia przysyła mi dolary na PKO. Ja mam 
n,iewielkie wymagania . życiowe. · Wystarcza 
ml w zupełności. A jeżeli przypadkiem 
zabraknie ml gotówki, to zagram s<>bie w 
brydżyka. Jakoś tak slę zawsze składa, . te 
wygrywam. Podobno nieźle grani. Jeżeli 
pan miałby ochotę, to chętnie zorganizuję 
partyjkę„. 

- A tego czerwonego „Mercedesa•• także 
dostał pan od mamusi? 

Zahoreckl roześmiał się: - O, widzę, 
te jut się pa.n zdążył zainteresować 
moim wozem. Ta.k, to prezent lrnlenlno­
wy od mamusi. Podoba sit: panu mój 
mercedesik? -

(14) (Dalszy ciąg nastąpi) 

IO.Ol Wiad. li.OO „Stud•nla" ... 
opow. 10.25 Muzyka operowa. 
11.0I „Wizyta kapitana Storm­
fieida w niebie" - słuch. 11.31 
DedykuJemy II zmia·nie - koo 
cert. 11.45 Porady pra·ktycz.ne 
dla kobiet. 12.15 Z kra.ju t ze 
świata, 12.25 Więcej. lepiej, ta· 
niej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.0I Z życia Zw. Radz. 13.21 
„ Wieś tańczy t śpiewa". 13.40 
Rytmy I melodóe. 14.00 „ Wspom 
nienla żyJa nami" - rep. lit, 
14.21 Koncert popołudniowy. 
lli,01 Wlad. 15.15 Godz.ina dła 
dziewcząt l chłopców. 18.H 
Wla.cl. 16.05 Alfa I Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I a.ktua.Lności. 19.15 Z 
ks1ęg&rskiej lady, 19.30 Magazyn 
muzyczny. 21.11 Dzlenn·l•k. 20.z:i 
Chór Radia i TV w Belgradzie. 
21.27 Kronika sportowa. 21.10 
Naukowcy rolnJ.kom. %1.25 
Pleć minut o wychowaniu. 21.30 
Zespół Dziewiątka. 22.00 Wie· 
czorny koncert życzeń. 22.40 
Gra Poznańska 15-ka Radiowa. 
23.H _ Il wyda.nie dziennika. 
23.11 Korespondencja z zagrani· 
cy. 23.15 Tańczymy we dwoje. 
23.40 Mied'Zynarodowa Trybuna 
- Paryż 1971. 24.10 Wiad, 

!'ROGRA.M m 
t.30 Wiad. 9,35 Umwersytet 

Radiowy. 9.55 Z plesmą ludo­
wą opływamy Europę. 10.25 W 
Jeziora.nach. 10.55 Koncert mu­
zyki r06yJsk1ej. 12.15 Z kraju I 
ze świata. 12.25 RecLtal klawe­
synowy. 12.ff (Łl Komunikaty. 
12.45 (L) „Rawska specJalnosc" 
- rep. 12.55 (Ll Gra i śpiewa 
zesp. regionalny. 13.85 (L) 5 mi 
nut e sporcie. 13.10 (L) Tran­
skrypcje ork. utworów. la.40 
„MOl1lolog sentymentalny" 
opow. ?4.H Wiad. 14.05 Z re­
pertuaru a orkiestr. 14.25 „za­
graJze mi graczu mity", 14.45 
,,Dzi wnc. sta.rzy" - fragm. 15.00 
Muzyka polska. 15.31 Melodie z 
kraju bel can·ta, 16.01 Wiad. 16.05 
Nowości, ciekawostki. atrakCJe, 
16.45 (ł..) Aktualn06cl łódzkie. 
17 .oo (Ll Koncer~ Ork. Ma.n.do· 
l·~mstów Ł.RPR. 17.21 (L) ;,Po­
wszednie sprawy ekonomistOw" 
- komentarz. 17.35 (Ł) Fragm, 
musicalu „~zlowiek z La Man· 
chy". 18.10 (Ł) „Konflikty, kto· 
re można ominąć" - rozmowa. 
18.20 „Sonda". 19.IO Echa cLnia, 
19.15 Lekcja jęz. ro.s. 19.31 „zwy 
cięstwo" - słuch:. 28.QO Kon· 
cert. 21.06 Notatnik kultura.lny, 
:!.Z D.c. koocertu, 21.46 Chw~­
la p.oezjh .%.1.51 Melodie rozryw- . 
1t<>Wę. u.eo. Z lt r a.ju l z.e świa­
ta. U.27 Wla.c1. sport. 22.31 Na­
ai ulubieńcy. 22.50 Rep0rtaż z 
ko-ncertu Warsza.wsk:ieg0 Kola 
ZKP. 23.tO Gra Ka.towicki Ze· 
spół Ta.neczny „Metrum", 23.50 
Wi.ad, • 

PROGRAM 111 
12.05 z kraju 1 ze śwl8!ta. l.ll.25 

Kon.cert, 13.00 Na rzeszowskiej 
antenie. 15.0ll Ludtie, sprawy, 
0 byezaje/ 15.ll Przy fortepia.nle 
N a>t „Kmg" Cole. 15.30 Ekspre­
sem przez śwd.a.t. 15.35 1:1 - o 
sp0rc1e. 15.50 Ka.talog pi-05en• 
karski. 16.15 Na.sz. rok 78-ty, 
16.30 Wspomnienia o Theo Sa­
ra.po. 16.45 Mistrzowie boogie­
woogie. 17.eo Ek6presem przez 
świat. 17.85 Quodlibet, 17.31 
„J a.szczur" - odc, 17.40 Nie 
tylko melodia. 18.DO Tydzień na 
UKF. 18.15 „Wariacje" L, 
van Beethoven. 18.30 Ekspre­
sem przez. świat. 18.35 Prezen• 
ta.cja grupy The Grea.t!ul Dead, 
19.80 „Sceny z zyci.a cyganerlli", 
19.35 K. Kurpiński - Uwertu­
ra. 19.45 Poli.tyka dla wszyst­
kich. 20.ot Muzyczne premiery, 
20.20 ;,Piosenka z pretekstem". 
20.35 Płyty nasze I naszych 
przyjaciół. 21.10 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie, 21.21 Muzy­
ka z jedneJ płyty - Cygański 
Tea.tr „Romen", 21.45 W. A, 
Mozart - „Cosi fan tutte". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmi'l.l wieczorów - lvo Ro­
bić, 22.15 Trzy kwadranse Jaz­
zu. 23.00 Poezja krajów nadbał· 
tyckich. 23.05 Konc. rozrywko­
wy. 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Dorote Ma.sanovlc. 24.11 Wiad. 

TELEWIZJA 
15.20 Politechnika TV: Fizyka 

kucs przygotowawczy (z Gdan­
ska). 15.55 Politechnika TV: FI 
zyka .kurs przygotowawczy -
Ruch cieczy I gazów (z Gdar\­
ska). 16.30 Dziennik (W). 16.40 
Dla dzieci: Zwierzyniec (W). 
17.30 Echo stadionu (W). 17.55 
Sylwetki X Muzy - Ewa Krzy 
tewska (z Poznania). 18.25 Ea­
reka - magazyn popularno-na-
ukowy (W). 18.55 Wiadomosci 
dnia (Ł). 19.10 Telereklam3 
(L). 18.20 Dobranoc - „Miś z 
okienka" (W). 19.30 Dzienn:k 
(W). 2-0.05 Teatr Telewizji: Ar­
nold Woskor „Frytki d<> wszy­
stkich dań" (W). Po teatrze 
ok. 21.?5 „Praskie spaceryot -
program TV Czechosłowack!ej 

(W). 22.05 Kino Filmów Animo 
wanych (W). 22.35 Dziennik (W). 
22.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy (powtórze 
nie z Gdań!lka). 23.00 Politech 
ni·ka TV: kurs przygotowawczy 
(powtórzenie z Gdańska). 
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